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T  R E i  C l  P rzep isy  no rm u jące  pracę ikolbiet —  O sza c ow sn ie  b u d o w li pod lega jących  p rzym usow em u ubez­
p ieczen iu  (s ir. 270) —  Potraidlniilk księg,oiwego (str. 272 —  P ra k ty k a  i  w y k ła d n ia  p ra w a  s k a rb o ­
w ego (sfer. 272) Kroimiika skAirbowa (str. 273) -— W  sp raw ie  wyPojbu i  sp rzedaży lo d ó w  spo­
żyw czych  (str. 274) —  Łączenie, p rz  enioszenie, luib lik w id a c ja  przedsiiębioesittw i za k ła d ó w  prze . 
m yś low ych  (stlr. 275) —  W ys ta w a  Ziem O dzyskanych  w  W ro c ła w iu  (str. 276) —  K onse rw ac ja  
b u d y n k ó w  fa b ryczn ych  (str. 276) —  K b im u n ika ty  (str, 279) —  K a rto te k a .

P rze p is y  n o rm u ją c e  p ra c ę  k o b ie t
Zasadniczym  przepisem  p raw nym  norm ującym  

zatrudn ian ie  kob ie t ja k  rów n ież i m łodocianych 
jest ustawa z dn ia  2/.lip ca  1924 r. w  przedm iocie 
p racy  m łodocianych  i kob ie t (Dz. U. R. P. n r 65, 
poz. 636) w  brzm ien iu  ustaw y z dnia 7 listopada 
1931 r. (Dz. U. R. P. n r 101, poz. 733). W  okresie 
pow o jennym  ustawa ta u leg ła  d w u k ro tn ym  zm ia­
nom. P ierwsza zm iana wprow adzona została de­
kre tem  z dnia 29 w rześnia 1945 r. (Dz. U. R. P. 
nr. 43, poz. 236) i do tyczy ła  jedyn ie  zatrudnian ia  
m łodocianych  p racow n ików . Druga i  ostatnia 
zm iana wprow adzona została ostatn io  uchw aloną 
ustawą z dnia 28 kw ie tn ia  1948 r. (Dz. U. R. P. 
n r 27, poz. 182). Ta ostatn ia  do tyczy  w yłączn ie  
p racy  kob ie t, a w  szczególności za jm uje  się za 
gadnieniem  p racy  k o b ie ty  c iężarnej.

W  n in ie jszym  a rtyku le  pragnę om ów ić tę o- 
sta tn ią  ustawę na tle  tych  przepisów  dotyczących 
spraw y za trudn ian ia  kob ie t, k tó re  dotychczas 
obow iązyw a ły .

W spom niana na wstępie podstawowa ustawa 
z dnia 2 lip ca  1924 r. do tyczy  kob ie t za trudn io ­
nych  w  zakładach p racy  przem ysłow ych, g ó rn i­
czych, hu tn iczych , w  handlu, b iurow ości, kom un i­
k a c ji i przewozie oraz w  innych  zakładach pra 
cy, choćby na zysk nie ob liczonych, a prow adzo­
nych  w  sposób przem ysłow y, n iezależnie od tego, 
czy te zak łady p racy  są w łasnością pryw atną, 
państw ow ą czy samorządową.

Zabronione jes t za trudn ian ie  kob ie t w  w a ­
runkach specja ln ie  n iebezpiecznych i szkod li­
w ych  d la  zdrow ia  oraz p rzy  robotach c iężkich  lub 
n iebezp iecznych dla zdrow ia, m ora lności i  do­
b rych  obyczajów , a w  szczególności p rzy  transm i­
sjach, p rzy  szkod liw ie  dz ia ła jących  na organizm  
procesach chem icznych oraz p rzy  dźw igan iu  c ię­
żarów.

Jeden z przep isów  w ykonaw czych , w ydanych  
na podstaw ie ustaw y z dnia 2 lip ca  1924 r., a m ia­
now ic ie  rozporządzenie M in is tra  O p iek i Społecz­
ne j z dnia 3 październ ika  1933 r. o robotach

w zbron ionych  m łodocianym  i kob ie tom  (Dz. U. R. 
P. n r 78, poz. 484) zaw iera w  za łączn iku nr. 2 spis 
robó t w zbron ionych  kob ie tom  z podziałem  na po­
szczególne gałęzie przem ysłu. Spis ten jest dość 
obszerny i zaw iera ponad 80 pozyc ji, d latego też 
w y liczen ie  ich  n ie jest m ożliw e w  ramach n in ie j­
szego a rtyku łu .

O prócz ograniczeń w  za trudn ian iu  kob ie t z 
p u n k tu  w idzen ia  rodza ju  w yko n yw a n e j czynno­
ści, is tn ie ją  dalsze ograniczen ia co do czasu pracy 
kob ie t. K o b ie ty  nie mogą być zasadniczo 
zatrudniane w  nocy i. odpoczynek nocny kob ie t 
pow in ien  trw ać  co na jm n ie j 11 godzin bez p rze r­
w y  i obejm ować czas m iędzy godz. 8-ą w ieczór 
a 6tą rano w  zakładach p racu jących  na jedną 
zm ianę oraz czas m iędzy godziną 10-tą w ieczór 
i 5tą rano w  zakładach p racu jących  na dw ie  zm ia­
ny. Reguła ta posiada jednak w y ją tk i i przepisy 
te n ie  obow iązu ją  w  stosunku do kob ie t n iem ło- 
docianych (pow yżej 18tu lat) w  w ypadkach prze­
w idz ianych  w  a rtyku le  8 lite ra  a oraz art. 11 lit .  a 
ustaw y o czasie p racy  w  przem yśle i hand lu  z dn. 
18 grudn ia  1919 r. z w y ją tk ie m  zakładów  w cho­
dzących w  zakres przem ysłu w ytw órczego  i prze­
twórczego. Jak w iadom o art. 8 lit .  a ustaw y o 
czasie j)racy  om aw ia pracę w  czasie zaszłych ż y ­
w io ło w y c h  w ydarzeń lub  n ieszczęśliw ych w yp a d ­
ków , gdy praca jes t konieczna dla zapewnienia 
bezpieczeństwa pracu jących , dla u trzym an ia  w  
całości zakładu p racy  i um oż liw ien ia  dalszego je ­
go ruchu  oraz d la  w ykonan ia  robót, m ających  na 
ce lu  zapobieżenie zepsuciu m a te ria łów  lub  urzą­
dzeń m echanicznych.

A rt. 11 lit .  a om aw ia ro b o ty  konieczne ze 
w zg lędu na ich  użyteczność społeczną i  codzien­
ne po trzeby ludności, a w  szczególności d la u trz y ­
mania w  ruchu wodociągów , ośw ietlen ia , d la oczy­
szczenia, p rzy  kom un ikac ji, w  aptekach, w  Jrote- 
lach i jad łoda jn iach , w  kąp ie lach  rzecznych i m or. 
śk ich  i kąp ie lach  w  m iejscach ku ra cy jn ych , w  za­
kładach służących opiece chorych  oraz w  tea­



—  270 —

trach  i w idow iskach  pub licznych . Dalszym  w y ­
ją tk ie m  od re g u ły  zakazu za trudn ian ia  kob ie t w  
porze nocnej są w ypadk i, gdy przerabiane są su­
row ce lub  p ó łp ro d u k ty  ulegające bardzo szybko 
zepsuciu, o ile  prace te :s:ą niezbędne d la  zabezpie­
czenia tych  m a te ria łów  przed zepsuciem. W  tym  
osta tn im  w yp a d ku  konieczne jes t uzyskanie u- 
przedniego zezwolenia inspektora  p racy w ła śc i­
wego okręgu.

Z ak łady  p racy  zatrudn ia jące ko b ie ty  obow ią ­
zane są zainsta low ać pewne urządzenia socjalne 
i h ig ien iczno-san itarne specja ln ie dla kob ie t i to 
w  zależności od ilośc i za trudn ionych  kob ie t. I  tąk  
przedsięb io rca i k tó ry  za trudn ia  pow yże j 5-ciu k o ­
biet, obow iązany jest do urządzenia d la  n ich  od­
dz ie lnych  ustępów, szatni i u m yw a ln i. W  zak ła ­
dach, gdzie za trudn ionych  jest ponad 100 kobiet, 
pow in ien  być urządzony żłóbek dla n iem ow lą t o- 
raz urządzenia kąp ie low e. •*

Praca ko b ie t w  okresie c iąży podlega spec ja l­
ne j ochronie prawa, w zm ocnione j ostatn io  usta­
wą z 28. IV . 1948 r., a m ianow ic ie :

poczynając od 6-tego m iesiąca c iąży kobieta, 
o ile  jes t za trudn iona p rzy  p racy  uc iąż liw e j, po­
w in n a  być w  m iarę  m ożliw ośc i sk ierow ana do 
p racy  lże jsze j i dogodnie jszej z tym , że zarobek 
je j n ie może być n iższy od przeciętnego zarobku 
z ostatn ich 3-ch m iesięcy. W sze lk ie  spory, k tó re  
m og łyby  zaistn ieć na tle  przesunięcia do innego 
rodza ju  p racy  rozstrzyga inspekto r pracy, k tó ry  
ma praw o rów n ież w ydać decyzję  z w łasne j in i­
c ja ty w y . D ecyzja  inspekto ra  p racy  zalecająca 
przesunięcie do inne j p racy  może być w ydana ty l.  
ko 'n a  podstaw ie pisem nej o p in ii lekarza i w  każ­
dym  p rzypadku  jes t ostateczna.

Tak zw any okres ochronny dla ko b ie ty  w  sta­
n ie c iąży przed i po rozw iązan iu  w ynos i łącznie 
12 tygodn i, z k tó rych  co na jm n ie j 2 tygodn ie  po ­
w in n y  przypadać przed porodem, a co na jm n ie j 
8 po porodzie. Pozostałe 2 tygodn ie  kob ie ta  m o­
że w yko rzys tać  dow oln ie , albo bezpośrednio 
przed obow iązkow ą dw u tygodn iow ą  przerw ą 
przed porodem  albo też bezpośrednio po obo­
w iązkow e j ośm io tygodn iow e j p rze rw ie  po po ro ­
dzie. W  okresie tych  obow iązkow ych  prze rw  nie 
w o lno jest za trudn iać ko b ie ty  naw et na je j życze­
nie lub  za je j zgodą.

Um owa o pracę z kob ie tą  ciężarną nie może 
być w ypow iedz iana  ani rozw iązana przez ca ły  o­

kres ciąży, ja k  rów n ież w  czasie przew idz iane j 
p rze rw y  w  p racy  po porodzie. W arunk iem  jest 
jednak, by  kob ie ta  ta za trudn iona by ła  w  danym  
zakładzie p racy  p rzyna jm n ie j od 3-ch m iesięcy. 
Jeżeli um owa o pracę została zaw arta  na czas o- 
k reś lony lub  na czas w ykonan ia  określone j robo ­
ty  i w ygasłaby w  okresie 4-ch m iesięcy przed po­
rodem —  um owa taka ulega przedłużen iu do dnia 
porodu. Zarów no w  okresie ciąży, ja k  w  czasie 
p rze rw y  po porodzie  W olno jest rozw iązać um o­
wę o pracę z. w ażnych p rzyczyn  lub  z w in y  p ra ­
cow nicy, wym agana jest jednak na to zgoda Rady 
Zak ładow ej lub  Delegata. Jeżeli b rak  jest jedno ­
m yślnego zdania m iędzy pracodawcą a Radą Za­
kładow ą lub  Delegatem, wówczas obie s trony  m o­
gą zw róc ić  się do K o m is ji Pojednawczp-Rozjem- 
czej p rzy  w ła śc iw ym  obw odow ym  inspektorze 
pracy, dzia ła jące j zgodnie z art. 32 dekre tu  z dnia 
6 lu tego 1945 r. o u tw o rzen iu  rad zak ładow ych  w  
brzm ieniu ak tua ln ie  obow iązu jącym . Jeżeli w  da­
nym  zakładzie p racy  n ie  is tn ie je  Rada Zakładow a 
lub Delegat, wówczas rozw iązanie um ow y o p ra ­
cę w ym aga zgody obwodowego inspektora  pracy. 
W  obydw óch w ypadkach zarówno decyzja  K o m i­
s ji Pojednawczo-Rozjem czej, ja k  i decyzja  obw o­
dowego inspektora  p racy  są ostateczne.

Przepisy ustaw y z dnia 28. IV . 1948 r. chron ią  
n a js iln ie j okres 4-ch m iesięcy przed porodem. W  
okresie tym  naw et z ważnej p rzyczyn y  n ie  może- 
nastąpić rozw iązan ie  um ow y o pracę, chyba że 
zakład p racy  ulega kom ple tne j lik w id a c ji.

Za trudn ian ie  w  godzinach nad liczbow ych  oraz 
poza istałym  m iejscem  pracy  nie może m ieć m ie j­
sca w  odniesien iu  do kob ie t od czwartego m iesią­
ca c iąży począwszy, ja k  rów n ież kob ie t posiada­
jących  dzieci w  w ie ku  do 18-tu m iesięcy. Do tych  
ka te g o rii p racow n ic  nie m ają rów n ież zastosowa­
n ia  w sze lk ie  w y ją tk i od zakazu pracy kob ie t w  
nocy. Stan c iąży pow in ien  być s tw ie rdzony św ia ­
dectwem  lekarza.

K arm iącym  m atkom  przys ługu je  praw o k o rz y ­
stania w  ciągu godzin p racy  z dwóch pó łgodz in ­
nych  p rze rw  w  pracy, k tó re  w licza  się do godzin 
pracy.

W  zakończeniu w a rto  nadm ienić, że ostatnie 
przepisy wprow adzone ustawą z dn ia  28. IV . 1948 
roku  w  odn ies ien iu  do kob ie t c iężarnych w eszły 
w  życie  z dniem  ich  ogłoszenia tzn. z dniem  21-go 
m aja 1948 r.

inż. T. Skusiewicz

Oszacowanie budowli
podlegających przymusowemu ubezpieczeniu

1. U w agi wstępne  —  W  nr 22/48 T ygodn ika  
Gospodarczego w spom nie liśm y, w  a rtyku le  d o ty ­
czącym  n ie k tó ry c h  przepisów  o p rzym usow ym  
ubezpieczeniu b u d o w li od ognia, o rozporządzeniu 
M in is tra  Skarbu no rm u jącym  przym us ubezpie­
czenia b u d o w li od ognia. Przy om aw ian iu  róż 
nych  zagadnień pom inę liśm y oszacowanie bu­
dow li.

Oszacowanie budow li ma zasadniczy w p ły w  
na w ysokość sk ładek ubezpieczeniowych, gdyż

stanow i ono podstawę d la  ob liczen ia  składek. Po­
wszechny Zak ład  Ubezpieczeń W za jem nych  m o­
że w  każdym  czasie dokonać ponownego oszaco­
w an ia  budow li i usta len ia  sumy ubezpieczenia, a 
co dziesięć la t obow iązany jest on dokonać na 
gruncie, gdzie zna jdu je  się budow la, re w iz ji ce­
lem  sprawdzenia stanu ubezpieczonych budow li 
i uw zg lędn ien ia  zmian, k tó re  zaszły. P. Z. U. W . 
jes t rów n ież obow iązany dokonać oszacowania 
budow li na gruncie  na żądanie w łaśc ic ie la  budo­
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w li. R ew iz ja  ubezpieczeń może być dokonana 
także w  każdym  czasie w ed ług  swobodnego uzna­
n ia  P. Z. U. W . n iezależnie od u p ływ u  dziesięcio­
le tn iego te rm inu  lub  w n iosku  w łaśc ic ie la  budow li.

W  okresie pow o jennym  a w  szczególności w  
ro ku  1947, b y liśm y  św iadkam i na w ie lu  terenach 
re w iz ji ubezpieczeń dokonanych przez P. Z. U. W . 
W  w iększości w ypadków , d la  ta k ich  now ych  o- 
szacowań posług iw ano się oszacowaniam i przed­
w o jennym i. Oszacowania przedw ojenne gra ją  
nadal poważną ro lę  i są podstawą do ob liczania 
sum y ubezpieczenia, o czym  św iadczy rów nież 
zarządzenie M in is tra  Skarbu, (N r D. V II .  40/1/48) 
z dnia 4 stycznia 19498 r., k tó re  podwyższa sumy 
ubezpieczenia budow li.

2. Zarządzenie podwyższające sum y ubezpie­
czenia budow li. —  Zarządzeniem z dnia 4 stycznia 
1948 r. M in is te r Skarbu podw yższy ł z dniem  1-go 
stycznia 1948 r. sumy ubezpieczenia budow li. 
Zm ianą tą są w  szczególności dotkn ię te  budow le 
położone na w si oraz budow le  związane z gospo­
darstwem  ro lnym  a położone w  m iastach i m ia­
steczkach.

Sumy ubezpieczenia budow li, położonej na w si 
oraz budow li, zw iązanych z gospodarstwem ro l­
nym  a po łożonych  w  m iastach i m iasteczkach, 
podwyższa się: a) na teren ie w o jew ódz tw  poznań­
skiego, pom orskiego i śląskiego oraz na teren ie 
Z iem  O dzyskanych, do w ysokośc i 80-kro tne j w 
stosunku do szacunku ubezpieczeniowego przed­
wojennego;

b) na teren ie w o jew ódz tw  pozosta łych w  w y  
sokości 100-k.rotnej w  .stosunku do szacunku ubez. 
p ieczeniowego przedwojennego.

Sumy ubezpieczenia budow li, pod lega jących 
przym ńsow em u ubezpieczeniu od ognia, po łożo­
nych  w  m iastach i m iasteczkach a nie zw iąza­
nych  z gospodarstwem  ro lnym , obow iązu ją  w  w y ­
sokości 30-kro tne j w  stosunku do szacunku przed, 
wojennego.

W id z im y  w ięc, że podwyższenia dotyczące 
b u d o w li po łożonych  na w si oraz zw iązanych z go­
spodarstwem  ro ln ym  są znaczne. N atom iast pod. 
w yżka  dokonana w  stosunku do in n ych  b u d o w li 
będzie na w ie lu  terenach nie istotna, gdyż i tak  
pow ojenne oszacowania p rzy jm o w a ły  w ysokośc i 
30krotne w  stosunku do szacunku przedw o jen­
nego,

W  zw iązku  ze zm ianą sumy ubezpieczenia, 
k tó ra  jest podstawą dla ob liczen ia  składek, u le ­
gną odpow iedn ie j zm ianie z dniem  1 stycznia br. 
sk ładk i należne za budow le  ubezpieczone p rzy ­
m usowo od ognia, a także odszkodowania w y p ła ­
cane za szkody pogorzelowe.

3. Oszacowanie. —  Jak w spom nie liśm y, z in i­
c ja ty w y  P. Z. U. W . lub  na żądanie w łaśc ic ie la  
budow li, może być dokonane każdej c h w ili po ­
now ne oszacowanie budow li, a w ięc i ustalenie 
sumy ubezpieczenia. Za oszacowanie na gruncie 
budow li, dokonane na żądanie w łaścic ie la , pob ie­
ra  się op ła ty. Inne oszacowania są w o lne  od o- 
Płat.

Oszacowanie w inno  odpow iadać w artośc i od­
budow y, usta lone j na podstaw ie norm  szacunko­
w ych  z uw zg lędn ien iem  cen m a te ria łów  budo­
w lanych  i roboc izny w  danej m ie jscow ości oraz

stopnia zużycia budow li w  c h w ili oszacowania. 
W id z im y  w ięc, że podstaw ow ym i e lem entam i są 
w artość odbudow y oraz stopień zużycia  budow li. 
Korzystnego położen ia b u d o w li i w artośc i ziem i 
nie bierze się w  rachubę. N ie  uw zg lędn ia  się ró w ­
nież m urów  p iw n icznych  i fundam entów , zna jdu­
ją cych  się poniże j poziom u gruntu, chyba że cho­
dzi o zam ieszkałe su te ryny. W  razie zm iany cen 
m a te ria łów  i robocizny, P. Z. U. W . dokonyw a od­
pow iedn ie j ogó lne j zm iany sum oszacowania, 
k tó re  ogłasza w  M on ito rze  Polskim . Zm iana obo­
w iązu je  od da ty  ogłoszenia. Od te j da ty  u legają 
rów nież odpow iedn ie j zm ianie sk ładk i i odszko­
dowania. W  w ypadku  ta k  dokonanej zm iany, na 
żądanie w łaśc ic ie la  b u d o w li P. Z. U. W . jes t je d ­
nak obow iązany do przeszacowania b u d o w li na 
gruncie.

P rzedm ioty ruchome, przym ocowane do budo­
w li  na stałe, oraz urządzenia w ew nętrzne m łynów  
i w ia tra k ó w  pod lega jących przym usowem u ubez­
p ieczen iu  —  uw zględn ia  się p rzy  oszacowaniu 
ty lk o  na pisemne żądanie w łaśc ic ie la  budow li. 
W ła śc ic ie lo w i s łuży p raw o w ypow iedzen ia  ubez­
pieczenia tychże przedm io tów  na piśm ie u inspek. 
to ra  pow ia tow ego P. Z. U. W . na dwa m iesiące 
przed up ływ em  ro ku  kalendarzowego.

4. D ow ody ubezpieczenia i  sprzeciw y. —  W ła ­
śc ic ie l b u d o w li lub  osoba przez niego upow ażn io ­
na są upraw n ione do brania udz ia łu  w  oszacowa­
n iu  przeprow adzonym  na gruncie budow li. O rgan 
P. Z. U. W . dokonu jący  oszacowania lub przesza­
cow ania  obow iązany jes t wezwać w łaśc ic ie la  do 
w z ięc ia  udz ia łu  w  czynnościach. W ła śc ic ie l m o­
że żądać okazania obow iązu jących  norm  oszaco­
wania, ta ry fy  składek tudzież zaznaczenia w  ak­
cie szacunkowym  swego ośw iadczenia co do w a r­
tości budow li. P. Z. U. W . jest zobow iązany do 
przesłania w ła śc ic ie lo w i b u d o w li dowodu ubez­
pieczenia, w  k tó rym  pow inna  być podana suma 
ubezpieczenia w szys tk ich  budow li, tw orzących  
oddzielną nieruchom ość oraz przypadająca za ich  
ubezpieczenie sk ładka roczna.

Jeżeli w łaśc ic ie l b u d o w li n ie  zgadza się na su­
mę ubezpieczenia usta loną przez P. Z. U. W ., m o­
że w  ciągu m iesiąca od c h w ili o trzym an ia  dowodu 
ubezpieczenia wnieść sprzeciw  do inspektora  po­
w ia tow ego  P. Z. U. W . podając zarazem sumę, na 
ja ką  —  jego zdaniem —  budow la  w inna  być o- 
szacowana. N iew ys łan ie  odpow iedzi przez in ­
spektora pow ia tow ego P. Z. U. W . w  ciągu dwóch 
tygodn i od dnia o trzym an ia  sprzeciwu uważa się 
za p rzy jęc ie  w n iosku  w łaśc ic ie la  budow li. Jeżeli 
natom iast inspekto r p o w ia to w y  P. Z. U. W . w  
tym  czasie w yś le  odpow iedź odmowną, w łaśc ic ie l 
budow li może w  ciągu dw óch tygodn i od o trzy ­
mania ta k ie j odpow iedzi żądać ostatecznego usta­
len ia  sum y ubezpieczenia przez kom is ję  szacun­
kową, złożoną z rzeczoznawcy, wyznaczonego 
przez siebie, p rzedstaw ic ie la  P. Z. U. W . oraz roz­
jem cy, w ybranego przez obie s trony  lub  w  braku  
zgody wyznaczonego przez przewodniczącego 
p ow ia tow e j rady narodow e j lub  prezydenta albo 
burm istrza. Do czasu usta len ia  sum y ubezpiecze­
n ia  przez kom is ję  szacunkową obow iązu je  suma 
ubezpieczenia podana w  dowodzie ubezpieczenia.

dr Z. Nowakowski
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Poradnik księgowego
(Bieżące księgowanie transakcji.

Jedno z na jw ażn ie jszych  rozporządzeń w  za­
kresie  ks ięgow ości s tanow i na odc inku  w ym ogów  
skarbow ych rozporządzenie M in is tra  Skarbu z dn. 
31 paźdz ie rn ika  1946 r. o księgach hand low ych, 
uproszczonych i poda tkow ych  (Dz. U. R. P. nr. 65 
z dnia 30 lis topada 1946 r. poz. 365). S tw ierdzić  
m usim y m iędzy in n ym i i na tym  m iejscu, że do­
tychczas przez w ie lu  ks ięgow ych  czy in n ych  za­
in te resow anych rozporządzenie to n ie  jest d o k ła ­
dnie opanowane i p rak tyczn ie  stosowane. Z byt 
pobieżne czytan ie  tekstu  samego rozporządzenia 
pow odu je  w  rezu ltac ie  ca ły  szereg usterek i b łę ­
dów  zarówno n a tu ry  fo rm a lne j ja k  i  rzeczowej. 
U jem ne sku tk i n ieprzestrzegania obow iązu jących 
ustaw  czy rozporządzeń w ystępu ją  najczęście j po 
przeprow adzonej lu s tra c ji czy re w iz ji skarbow ej 
ksiąg i wówczas na w ypadek odrzucenia ksiąg 
hand low ych  zna jdu jem y się w  sy tuac ji, k tó ra  nie 
ty lk o  że jes t trudna do sprostowania, lecz co n a j­
ważniejsze, pociąga jącej za sobą sankcje w  po­
staci dom iarów  a naw et g rzyw ny  p rzy  zastosowa­
n iu  obow iązującego praw a karno-skarbow ego. Do 
często pope łn ianych  b łędów  w  ks ięgow ości za­
lic zyć  w ypada nieprzestrzeganie bieżącego ks ię ­
gowania dokonyw anych  tra n sa kc ji hand low ych.

Rozporządzenie M in is tra  Skarbu na wstępie cy ­
towane m ów i w  § 6 pkt. 2 w yraźn ie :

„Księgow ość poda tn ika  w inna  u jaw n iać  bieżą­
co codziennie  w szys tk ie  dokonane transakcje . 
T ransakcje  te p o w in n y  być zaksięgowane na od­
pow iedn ich  kontach  na jpóźn ie j w  ciągu  dwóch ty . 
godni od dn ia zaw arcia  transakc ji bądź od dnia  
o trzym an ia  dokum entu, o ile  go otrzym ano po 
dn iu  zaw arcia  tra n sa kc ji."

C y tu jąc  pow yższy w yc ią g  z rozporządzenia 
m am y na m yś li obow iązek codziennego u ja w n ia ­
nia w  księgach w szys tk ich  bieżąco dokonyw a­
nych transakcy j. W  p rak tyce  sprawa ma się n ie ­
ste ty odm iennie, a m ianow ic ie  są przeds ięb io r­
stwa, k tó re  przestrzegają tego przepisu.

a) l i  ty lk o  w  odniesien iu  do transakcy j go tów ­
kow ych,

b) do transakcy j go tów kow ych  oraz tych 
w szystk ich , w  k tó ry c h  dane przeds ięb io r­
stw o w ystępu je  ja ko  sprzedawca.

W  p ie rw szym  przy toczonym  w ypadku  p ro w a ­
dzi się bieżąco raport kasow y lub  księgę kasową 
codziennie zam ykaną saldem na dzień następny, 
w  d rug im  zaś oprócz ks ięg i lub  rapo rtu  kasowego 
prow adzi się księgę fa k tu r wychodzących.

N ies te ty  tego rodza ju  za ła tw ien ie  spraw y nie 
jest w ystarcza jące i n ie odpow iada tym  w ym o ­
gom, ja k ie  nakreś liło  w yraźn ie  rozporządzenie M i­

n is tra  Skarbu o p row adzen iu  ks iąg hand low ych, 
uproszczonych i podatkow ych. Zapom ina się bo­
w iem  o w szystk ich  innych  transakc jach  k re d y to ­
w ych  ja k  rów n ież o dokonyw anych  obrotach ban. 
kow ych .

Księga kasowa czy też rapo rt kasow y jest za­
stępczym  m ateria łem  dawniejszego dziennika, za. 
w ierającego, transakcje  gotów kow e, a prócz tego 
prowadzono dz ienn ik  d la  transakcy j k re d y to w ych . 
Księga fa k tu r w ychodzących nie w ystarcza i d la ­
tego obok ks ięg i kasowej na leża łoby zaprowadzić 
ponadto dz ienn ik  (tzw. kładę), w  k tó rym  należy 
bieżąco i codziennie notow ać w sze lk iego  rodzaju 
transakc je  kredytow e, p rze le w y  bankow e itp . Te­
go rodza ju  ks ięga-dzienn ik jes t niezbędna w  
w iększych  przedsiębiorstwach, —  w  m nie jszych 
natom iast można pos ług iw ać się ta k im  raportem  
dziennym , k tó ry  obok transakcy j go tów kow ych  
uw zg lędn ia łby  w  następnych ko lum nach transak­
cje kredytow e . W  ten sposób zachowam y chrono­
log iczne i bieżące księgowanie, a ponadto k o le j­
ność num erów  w szystk ich  dowodów . U kaza ły  isię 
odpow iednie ra p o rty  kasowe ja ko  d ru k i urzę­
dowe, k tó re  są do nabycia  w  urzędach ska rbo ­
w ych, a ponadto odpow iedn i d ru k  w yda ła  firm a  
„P erfecta" w  Poznaniu. ,

Jeżeli chodzi o dz ienn ik  dla no tow an ia  trans­
a kcy j k redy tow ych , to w ys ta rczy  tu ta j zw yk ła  
księga hand low a dw uko lum now a, w  k tó re j co­
dziennie i bieżąco w p isu jem y transakcje .

Na rozprowadzenie dokonanych zapisów  w 
raportach i księgach na odpow iedn ie  kon ta  w e­
d ług pewnego przy ję tego  p lanu lub  ja k  to po ­
wszechnie się już  stosuje w ed ług  obow iązu jące­
go jedno litego  p lanu ko n t m am y czas dwa ty g o ­
dnie, to znaczy, że taka zaległość tych  p rac  jest 
dopuszczalna.

Powyższe uw ag i dotyczą w szystk ich  tych  
przedsiębiorsitwj, k tó re  p row adzą  ks ię g i han ­
d low e i uproszczone. Co do ty ch  przedsięb iorstw , 
k tó re  m ają obow iązek p row adzen ia  ksiąg podat­
kow ych , m am y odm ienne w ym og i, ograniczające 
się ty lk o  do spraw  zasadniczych z uw ag i na sto­
sowanie wobec n ich  p rzec ię tnych  norm  zysko- 
w ności i ob ro tu  w ed ług  dysponowanego m ateria łu .

N ieprzestrzeganie w yże j cytow anego paragra. 
fu  z rozporządzenia M in is tra  Skarbu o księgach 
hand low ych, uproszczonych i poda tkow ych  może 
powodow ać w  konsekw enc ji usterkę nie ty lk o  
form alną, lecz i rzeczową, k tó ra  w  rezu ltac ie  sta­
now i m ateria ł podstaw ow y do odrzucenia w a d li­
w ie  prow adzonych ksiąg.

mgr Maksymilian Nowicki

Praktyka i wykładnia prawa skarbowego
Ulgi inwestycyjne.

1. G. Poznań —  Pytanie: W  zw iązku  z ukaza­
n iem  się w  N r 35/47 Tyg. Gospodarczego a r ty ­
k u łu  om aw iającego ustawę o u lgach in w e s ty c y j­
nych, zapytu ję , czy ustawa ta  może być zastoso­
wana w  następu jącym  w ypadku :

1. F irm a uzyska ła  w ykazany  w  księgach han­
d lo w ych  dochód za czas od 1 stycznia do 13 czerw ­
ca 1947 r. w  kw oc ie  z ł . . .

2. Suma ta została zużyta ca łkow ic ie  na od­
budowę nieruchom ości, zniszczonej w  75% w  cza­
sie dz ia łań w o jennych .
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3. D ochód ten zosta ł zadekla row any U rzędo­
w i Skarbowem u dopiero 30 lip ca  1947 r. i nie 
zosta ły  w płacone za okres pow yższy za liczk i n re - 
sięczne na poczet poda tku  dochodowego. Czv 
wobec tego można uważać, że ponieważ dochód 
f irm y  nie został opoda tkow any przed dniem  13 
czerwca 1947 r. a zużyto go na cele inw es tycy jne  
podlega ustaw ie o ulgach in w e s tycy jn ych  z dnia 
2 czerwca 1947 r. i na zasadzie art. 2 jes t w o lny  
od podatku  dochodowego, m im o że pochodzi z 
lega lnych  źródeł dochodu, k tó re  u ję to  w  b ilansie  
o tw arc ia  1945 r.

U lg i in w e s tycy jn e  będą m ia ły  zastosowanie 
w  danym  przypadku  m im o u jaw n ien ia  w  księgach 
hand low ych  dochodów, z k tó ry c h  w y d a tk i in w e ­
s tycy jne  zosta ły  pokry te .

O k ó ln ik  bow iem  M in is te rs tw a  Skarbu z dnia 
21 lip ca  1947 r. N r  269 w  spraw ie us taw y o u lgach 
in w e s tycy jn ych  stw ierdza w  części dotyczącej 
art. 2 ust. 1 pkt. 1 us taw y co następuje: „Przepis, 
że sum y w yda tkow ane  na inw es tyc je  n ie pod le ­
gają dochodzeniu co do ich  pochodzenia, oznacza, 
że w ładze skarbowe nie będą dochodziły  pocho­
dzenia tych  sum z ty tu łu  dotychczasowej dz ia ła l­
ności podatn ika  ani n ie będą stosow ały żadnych

Kronika
W sprawie kupna i sprzedaży złota w  kraju. 

Uchwała ’Generalnej Komisji Dewizowej N r  42
z dnia 3 m aja 1948 r.

Na podstaw ie art. 3 i 6 dekre tu  Prezydenta R. P. 
z dnia 26 k w ie tn ia  1936 r. w  spraw ie  ob ro tu  p ie ­
n iężnego z zagranicą oraz ob ro tu  zagran icznym i 
i k ra jo w y m i środkam i p ła tn iczym i (Dz. U, R. P. 
z 1938 r. N r  86, poz. 584),, zm ienionego dekretem  
Prezydenta R. P. z dnia 2 w rześnia 1939 r. (Dz. 
U. R. P. N r 87, poz. 549) K om is ja  D ew izow a po­
daje co następuje:

1. Zezwala się —  aż do odw ołan ia  —  na zakup 
na w o ln ym  ry n k u  zło ta  n ieprzerob ionego we 
w sze lk ie j postaci, z w y ją tk ie m  m onet i z łota 
w  sztabach, następu jącym  firm om  i osobom:
a) firm om  i osobom, trudn iącym  się zawodowo 

przem ysłem  z ło tn iczym  na zasadzie up raw ­
nień, nadanych im  przez w łaściw e w ładze;

b) osobom, trudn iącym  się zawodowo czynno­
ściami techn iczno-dentystycznym i, zrzeszo­
nym  w  za re jestrow anych przez w łaściw e 
w ładze zw iązkach i posiada jącym  odpo­
w iedn ie  upraw n ien ia  (samodzielni techn icy 
den tys tyczn i oraz p racow n icy  techniczno- 
dentystyczni)

2. Sprzedaż z ło ta  w  postaci określone j w pk t. 1 
n in ie jsze j uchw a ły  dopuszczalna jest jedynie, 
jeś li nabyw cą je s t N a ro d o w y  Bank Polski lub 
f irm y  i osoby, w ym ien ione  w yże j w  pk t. 1.

3. F irm y  i osoby, w ym ien ione  w  p k t. .1 lit. a) i b ), 
mogą ko rzystać z upraw nień , w yn ika ją cych  
z n in ie jsze j u c h w a ły  pod w arunk iem  prowadze-

sankcyj ka rnych , p rzew idz ianych  w  ka rn ych  prze­
pisach poda tkow ych  z pow odu zata jen ia  w zboga­
cenia w ojennego lu b  dochodów albo* innego spo­
sobu uchy len ia  się od opodatkow ania  ty m i podat­
kam i w  okresie od da ty  w yzw o len ia  do dn ia 12 
czerwca 1947 r. w łączn ie ".

A  w ięc  chodzi tu  nie ty lk o  o stosowanie u lg  
in w e s tycy jn ych  wobec podatn ików , k tó rz y  za­
ta i l i  w yraźn ie  swoje dochody w  sposób un iem oż li­
w ia ją cy  w ładzom  skarbow ym  ich  u jaw n ien ie , lecz 
rów n ież o tych, k tó rz y  w  ja k ik o lw ie k  sposób 
u c h y la li się od opodatkow ania  podatk iem  docho­
dowym .

Urząd Skarbow y zaś nie w yd a ł przed 13 czerw ­
ca 1947 r. w  te j m ierze decyz ji w ym ia ro w e j na 
za liczk i za okres od 1 styczn ia  1947 r. do 12 czerw­
ca 1947 r. w  tryb ie  art. 126 dekre tu  o postępowa­
n iu  podatkow ym , cy to w a n y  zaś o k ó ln ik  na innym  
m ie jscu stw ierdza, że „„nie ko rzys ta ją  ze zw o ln ie ­
n ia  od podatku  dochodowego także dochody za­
deklarow ane przed dniem  13 czerwca 1947 r. przez 
poda tn ików  podatku  dochodowego zgodnie z prze­
pisam i rozporządzenia M in is tra  Skarbu z dn ia  20 
styczn ia  1946 r. w  spraw ie obow iązku w płacan ia  
za liczk i na podatek dochodow y".

skarbowa
nia re jes tru  ob ro tu  złotem, niezależnie od p ro ­
wadzenia norm a lnych  ks iąg hand low ych.

4. Po stron ie  p rzychodu  re jes tr w in ie n  zawierać 
następujące ru b ry k i:
a) liczbę porządkową,
b) datę (nabycia lub p rz y ję c ia  do przerobu 

złota,
c) im ię  i nazw isko lu b  firm ę  oraz dokładny 

adres sprzedawcy lu b  zleceniodawcy,
d) rodzaj, próbę i wagę b ru tto  złota.

W  momencie założenia re jes tru  należy 
w prow adzić  do re jestru , ja ko  p ierw szą po­
zycję, remanent posiadanego przez firm ę  lub  
p rzy ję tego  do p rze róbk i złota n iep rze rob io ­
nego we wszelkiej: postaci z w y ją tk ie m  m o­
net i z ło ta  w  sztabach.

Każda transakc ja  w inna być p o tw ie rdzo ­
na o ryg ina lnym  dowodem nabycia , w ys ta ­
w ionym  przez sprzedawcę.

5. Po stron ie  rozchodu re jes tr w in ien  zaw ierać 
następujące ru b ry k i;
a) liczbę porządkową,
b) datę sprzedaży, zw ro tu  lub  oddania z ło ta  do 

'p rodukc ji we własnym, lub cudzym  z a k ła ­
dzie,,

c) rodzaj, próbę i wagę b ru tto  z ło ta  sprzeda­
nego, zw róconego lub zużytego do p ro d u k ­
cji,

d) im ię  i nazw isko lub  firm ę  oraz dok ładny 
adres n abyw cy  lub  zleceniodawcy.

6. W ym ie n io n y  re jes tr pow in ien  być  w  tak i spo­
sób prow adzony, aby każda transakcja  by ła  
uw idoczn iona  w  osobnej: pozyc ji.
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R ejestry i rachunk i w in n y  być p rzechow y­
wane w  sposób U m ożliw ia jący  w  każdej ch w ili 
kon tro lę .

7. Przez w yrażen ie  „z ło to  w  sztabach" należy ro ­
zumieć s to p y  złote, k tó re :
a) zaw iera ją  cona jm n ie j 900% czystego złota,
b) ważą ponad 1000 gramów,,

c) opatrzone są cechą i num erem  banku em i­
syjnego luib m enn icy  (k ra jo w ych  łufb zagra­
nicznych).

8. N ie  na leży uważać za „p rze d m io ty  złote, p o ­
siadające znam iona go tow ych  'do u ż y tk u  w y ro ­
bów ", przedm iotów , k tó rych  w ytw a rzan ie  ze 
z ło ta  n ie  jest pow szechn ie przyw iązane do ich 
norm alnego przeznaczenia użytkow ego.

W  sprawie wyrobu i sprzedaży lodów spożywczych
W  porze le tn ie j lo d y  spożywcze sta ją się w  

m iastach jednym  z g łów nych  a rty k u łó w  sprze­
daży i p opy tu  w  kaw ia rn iach  i cuk ie rn iach  a ta k ­
że w  różnych  kioskach, budkach i straganach na 
u licach  i placach. W  zw iązku  z tym  w arto  w y ­
jaśnić, ja k  przedstaw ia się sprawa w ytw a rzan ia  i 
sprzedaży lodów  spożywczych z p unk tu  w idzen ia  
obow iązu jących  przep isów  p raw nych, ponieważ 
pod tym  względem  w y tw ó rc y  ja k  i  sprzedawcy 
tego a rty k u łu  są na ogół słabo po in fo rm ow an i, 
często zaś n ie  o rie n tu ją  się zupełnie.

Rozróżnić tu  m usim y upraw n ien ie  do w y ro ­
bu lodów  spożywczych i upraw n ien ie  do ich  
sprzedaży.

W y ró b  lo d ó w  s tanow ił już  daw n ie j i s tanow i 
obecnie in teg ra lną  część rzem iosła cuk ie rn icze ­
go. Z tego w zg lędu zarobkow e trudn ien ie  
tym  w y tw ó rs tw e m  zastrzeżone jest ty lk o  osobie 
posiada jącej ka rtę  rzem ieśln iczą na pełne rze ­
m iosło cuk ie rn icze  bądź ka rtę  rzem ieśln iczą na 
rzem iosło cząstkowe te j gałęzi, t j.  na lodziarstw o. 
Bez k a r ty  rzem ieśln icze j n ikom u  prow adzić przed­
s ięb io rs tw a tego rodza ju  nie w o lno . W y ją te k  
stanow ią je dyn ie  jad łoda jn ie , ka w ia rn ie  itp., k tó ­
rym  w o lno  w yrab iać  lo d y  a' także sprzedawać je, 
lecz ty lk o  swoim  konsum entom ; tak ie  w y ja śn ie ­
n ie  m ieści się w  In s tru k c ji dla w ładz przem ysło ­
w ych  I  i I I  ins tanc ij, w ydane j przez M in is te rs tw o  
Przem ysłu i H and lu  pod datą 12. 7. 1938 r. N ie  
ma podstaw  do przypuszczenia, aby ten  pogląd 
M in is te rs tw a , w y ra żo n y  w  In s tru k c ji oparte j na 
stare j liśc ie  rzem iosł m ógł obecnie ulec zm ia­
nie w  zw iązku  z nową lis tą  rzem iosł.

A r t.  31 p raw a przem ysłow ego postanaw ia, że 
up ra w n io n y  do prow adzen ia przem ysłu  w y b o r ­
czego ma p raw o bez specjalnego zgłoszenia sprze­
dawać w y ro b y  danego rodza ju  przem ysłu  także 
cudzej p ro d u kc ji. Na te j podstaw ie osoba posia­
dająca ka rtę  rzem ieśniczą na cu k ie rn ic tw o  bądź 
na „ lo d z ia rs tw o " ma praw o bez ja k ic h k o lw m k  
dalszych pozw oleń sprzedawać lo d y  ta k  samo, 
ja k  p iekarz sw oje b u łk i czy rzeźn ik  sw oje w y ­
roby  mięsne. Błędne jest mniem anie, ja ko b y  do 
sprzedaży lq d ó w  wym agane b y ło  —  poza kaUą 
rzem ieśln iczą —  osobne upraw n ien ie  przem ysło ­
we, czy li tzw. koncesja handlowa, w ydana na pod­
staw ie przepisów  o konces jonow an iu  hand lu  i 
czynności hand low ych  albo „po tw ie rdzen ie  zg ło ­
szenia p rzem ysłu" w ydane na podstaw ie art. 7 
p raw a przem ysłowego.

Inna rzecz, ja k  daleko sięga to upraw n ien ie  
„do  sprzedaży w y ro b ó w  danego rodza ju  p rzem y­

s łu " oparte na ka rc ie  rzem ieśln iczej, t j.  czy sprze­
daż ta może się odbywać ty lk o  w  w y tw ó rn i czy 
też gdz ieko lw iek  i w  ja k ie j bądź form ie? W y m ie ­
n iona już  In s tru kc ja  w y jaśn ia  nam w  te j kw estii, 
co następuje:

„U p raw n ien ie  do w y tw a rza n ia  pew nych  p ro ­
duk tów  zaw iera w  sobie in tegra lne  p raw o do 
do sprzedaży tych  przedm io tów  w  danym  zak ła ­
dzie w y tw ó rczym  bez specjalnego zgłoszenia, 
p rzy  czym  o ile  w y tw ó rca  w yko n yw a  tę sprzedaż 
w  swoim  lo k a lu  w y tw ó rczym , n ie  jes t ograniczo­
n y  do sprzedaży je d yn ie  to w a ró w  w łasne j p ro ­
dukc ji, lecz w o lno  mu w 1 lo ka lu  tym  sprzedawać 
w y ro b y  danego rodza ju  p rzem ysłu  także cudzej 
p rodukc ji,' b y le b y  p rodukc ja  ta odbyw a ła  się w y ­
łącznie w  lo ka lu  w y tw ó rczym  a n ie w  osobnym, 
nie łączącym  się z tym  loka lem  sklepie lub  w  
drodze hand lu  okrężnego.".

In s tru kc ja  oparła  się na jw idoczne j na analo­
giach oddzie lności p rzeds ięb io rs tw  przem ysło ­
w ych  i hand low ych, p rzew idz ianych  w  przedw o­
jenne j ustaw ie o podatku  obro tow ym , analpg iach 
usta lonych  rów n ież w  obecnie obow iązu jącym  
dekrecie o tym  podatku  (Dz. Ust. z 1946 r., poz. 
23). W ed ług  ty ch  przep isów  sprzedaż w łasnych  
w y tw o ró w  n ie  stanow i oddzielnego zakładu 
handlowego, lecz ty lk o  w tedy, gdy sprzedaż ta 
odbyw a się w  tym  samym obejściu, w  k tó rym  
m ieści się zakład p rzem ys łow y (art. 9 ust. 2).

Tu na leży dodać, że analog icznie jest ta k w e ­
stia u ję ta  w  rozp. M in is tra  Przem ysłu i H and lu  z 
dnia 11. I I I .  1948 r. o konces jonow an iu  hand lu  (Dz. 
Ust. poz. 105). Rozporządzenie to zw a ln ia  od obo­
w iązku  uzyskan ia  zezw olen ia m. in. na „sprzedaż 
w yrobów  w łasne j p ro d u kc ji, je że li dokonyw ana 
jest z pomieszczeń, na k tó re  nie jest wym agane 
w ykup ien ie  oddzie lne j k a r ty  re je s tra c y jn e j"  (art. 
9 dekre tu  z dn ia  21 grudn ia  1945 r. o poda tku  obro­
tow ym , Dz. Ust. z 1946 r. N r 3, poz. 23), c z y li pod 
w arunkiem , że sprzedaż odbyw a się w  tym  samym 
obejściu, w  k tó ry m  m ieści się zakład w y tw ó rczy .

M us im y zatem przy jąć, że w y tw ó rca  lodów  
może na podstaw ie k a rty  rzem ieśln icze j bez osob­
nego „po tw ie rdzen ia  zgłoszenia p rzem ys łu " na 
sprzedaż w ydanego na podstaw ie art. 7 prawa 
przem ysłowego i bez osobnej konces ji hand lo ­
w e j w ydane j na podstaw ie pow yże j cy tow anych  
przepisów  o konces jonow an iu  handlu sprzeda­
wać sw ój tow a r ty lk o  we w łasnym  warsztacie i 
w  sklep ie  po łączonym  z w y tw ó rn ią . Sprzedaż w  
tych  w arunkach  może być deta liczna i hurtow a, 
może ona odbywać się dla konsum entów  i dla 
dalszych odsprzedawców.



Dzierżawa J)
W  m yśl przepisów  Kodeksu Zobow iązań przez um owę 

dzierżaw y w yd z ie rżaw ia jący  zobow iązu je  się dać dz ie r­
żaw cy używ anie  i uży tkow an ie  rzeczy lub  praw a m a ją t­
kow ego, w  szczególności p ra w o  w y tw a rzan ia  i pob ie ra ­
n ia  p o ży tkó w  przez czas oznaczony lub  nieoznaczony, za 
zapłatą um ów ionego czynszu. Czynsz może być oznaczo­
n y  w  pieniądzach lub  rzeczach zam iennych innego ro ­
dzaju albo w  u łam kow e j części poży tków .

Różnica m iędzy na jm em  i dzierżawą polega na spo­
sobie w yko rzys tyw a n ia  przedm iotu, k tó ry  to sposób po- 
iega p rzy  na jm ie  ty lk o  na używ an iu  przedm io tu  a p rzy  
dzierżaw ie n ie  ty lk o  na używ aniu , lecz także na uży tko - 
waniu, tj., pob ie ran iu  ow oców  i in n ych  pożytków . U ży­
w anie i użytkow an ie  n ie  może naruszyć substancji rzeczy. 
Substancję tę na’leży  ocenić w ed ług  pojęć gospodarczych 
tak, że m ożliw a  jes t dzierżawa np. ko pa ln i lub  lasu, je ­
że li w ydobyw an ie  bogactw  ziem nych lu b  w yc inan ie  
drzew następuje w  granicach rac jona lne j gospodarki.

Przedm iotem dz ie rżaw y mogą być obok rzeczy także 
.prawa (przy na jm ie  ty lk o  rzeczy) np. p raw o polowania* 
rybo łów stw a, .patentowe itp . P rzedm iotem  dzierżaw y mogą 
być ty lk o  rzeczy niezużywalne, in d yw id u a ln ie  oznaczone* 
k tó re  nadają się do tego, aby p rzynos ić  p o ży tk i. Czynsz 
dzierżaw ny może być oznaczony w  pieniądzach bądź w  
rzeczach zam iennych, k tó re  mogą być p łodam i rzeczy 
dzierżaw ione j, oznaczonym i n iezależnie od rezu lta tu  go 
spodarczego w yn ik łe g o  z u ży tko w a n ia  (np. 1 ctr. zboża 
z m orgi), lub  in n ym i rzeczami, bądź może być oznaczony 
w  u łam kow e j części poży tków , zależnej od ogólne j ilośc i 
p o ż y tk ó w  osiągn ię tych (np. 1/5 część p lonów  z w yd z ie r­
żawionego g run tu ). Czynsz dz ie rżaw ny nie może być je d ­
nakże w  przec iw ieństw ie  do czynszu na jm u oznaczony 
w  p racy  osobistej.

Um owa dzierżaw y podobna jes t do um ow y na jm u d la ­
tego Kodeks Zobow iązań stanow i, że do dzierżawy' sto­
su je  się odpow iedn io  przep isy o na jm ie  (patrz najem) ze 
zm ianam i w skazanym i pon iże j:

Um owa dzierżaw y może być zaw arta w  dow o lne j fo r 
mie, jednakże zawarta na czas oznaczony, dłuższy ni' 
rok, pow inna  byc stw ierdzona pismem. Jeżeli umów. 
dzierżaw y zaw arto na czas dłuższy n iż  la t trzydzieści
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uważa się po u p ływ ie  la t trzydz ies tu  za zaw artą na czas 
nieoznaczony.

G run t może być  w ydz ie rżaw iony  w raz z inw entarzem  
żyw ym  i m artw ym  lub  bez inw entarza. G dy w  um ow ie 
dzierżaw nej n ie  zaznaczono, że przedm iotem  dzierżaw y 
jes t także inw entarz, wówczas na leży p rzy jąć , że przed­
m io tem  dzierżaw y jes t ty lk o  sam g run t bez inw entarza  
znajdu jącego się na gruncie. Jeże li zaś w  um ow ie po­
stanow iono, że przedm iotem  dzierżaw y jes t inw entarz  bez 
bliższego okreś len ia  go, na leży przez to  rozum ieć inw en­
ta rz  żyw y  i m artw y, ja k i w  c h w ili zaw arc ia  um ow y znaj- 
d iije  się na gruncie.

Dzierżawca, k tó ry  o b ją ł inw en ta rz  w ydz ie rżaw ia jące ­
go, obow iązany jes t u trzym yw ać go w /g  zasad p ra w id ło ­
w e j gospodarki. Jeżeli o b ją ł inw en ta rz  żyw y, obow ią ­
zany jes t u trzym yw ać poszczególne jego sztuk i i zastępo­
wać sz tuk i ubyw ającego w  na tu ra ln ym  to ku  rzeczy, m ło ­
dym i uzyskanym i z  inw entarza  w  granicach p ra w id ło w e j 
gospodarki. Inw entarz  żyw y , ja k  rów n ież m a rtw y  na le­
p y  przez ca ły  czas dz ie rżaw y do w ydzierżaw ia jącego, 
¡dzierżawca ma jednak p raw o  dysponow ania poszczegól­
n y m i sztukam i inw en ta rza  żywego, jednak ty lk o  w  gra- 
inicach p ra w id ło w e j gospodarki i  staje się w łaśc ic ie lem  
poszczególnej sz tuk i z ch w ilą  je j w y łączen ia  z inw entarza 
d la  ce lów  konsum pcyjnych  lu b  celem  pozbycia.

Osoba trzecia  nabyw a w ięc  zawsze w łasność sztuk i 
inw entarza żywego, jeże li nabyw a ją  od dzierżaw cy grun­
tu. Jeżeli dzierżawca spow oduje w iększy  u b y te k  sztuk 
inw entarza  n iż  to  odpow iada zasadzie p ra w id ło w e j gospo­
da rk i, obow iązany jes t u b y te k  ten  zastąpić, choćby m u­
sia ł sz tuk i b raku jące  nabyć poza sw oim  gospodarstwem. 
N atom iast uzupełn ien ie  sztuk u byw a jących  z p rzyczyn, 
za k tó re  dzierżawca n ie  odpowiada, (np. w  w yp a d ku  za­
razy itp.) na leży do obow iązków  w ydzie rżaw ia jącego, a 
jeże li w yd z ie rża w ia ją cy  tego n ie  uczyn i n iezw łoczn ie  
po o trzym an iu  zaw iadom ien ia o u by tku , dzierżawca może 
uzupełn ić także b ra k i na rachunek w ydzie rżaw ia jącego 
i  po trąc ić  ten w yd a te k  z na jb liższe j ra ty  dzierżawnej. 
O bow iązki dz ierżaw cy co do inw en ta rza  m artw ego po le­
gają na u trzym an iu  go w  na leży tym  stanie a w ięc  na 
konserw acji i napraw ie. N a p ra w y  przedm iotu  dzierżaw y

Dzierżawa 2)
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Dzierżawa 3)

połączone ze z w y k ły m  używ an iem  i uży tkow an iem  tegoż, 
a w  szczególności p rzy  dzierżaw ie g run tów  ro ln ych  —  na­
p ra w y  dróg, mostów, bud yn kó w  itp . obciążają dzierżawcę, 
p rzy  czym  obojętne jes t czy naprawa ta  jes t ty lk o  drobna 
(inaczej n iż p rzy  najlmie),, natom iast w ydz ie rżaw ia jący  
obow iązany jes t do odbudow y w ydz ie rżaw ionych  budyn ­
ków , je że li zniszczone zosta ły  w sku te k  p rzypadku a w ięc  
bez żadnego zaw in ien ia  ze s trony  dzierżaw cy oraz jeże li 
zarazem b u d yn k i te konieczne są do prow adzen ia p ra ­
w id ło w e j gospodarki.

Dzierżawca ma n ie  ty lk o  praw o, ale i obow iązek k o ­
rzystan ia  z przedm io tu  dzierżaw y i prowadzenia p ra w i­
d łow e j gospodarki. Bez zezw olen ia w ydzie rżaw ia jącego 
n ie  może przedsiębrać zm ian w  zagospodarowaniu p rz 
m io tu  dzierżawy, k tó re  b y  b y ły  niezgodne z jego do tych ­
czasowym przeznaczeniem.

W szystk ie  te przep isy stosuje się ty lk o  w  tym  w yp a d ­
ku, jeże li s trony  n ie  u m ó w iły  się inaczej co do w za jem ­
nych  p raw  i obow iązków .

W  przypadku, gdy te rm in y  p ła tnośc i czynszu n ie  są 
określone ani przez um owę ani przez zw yczaj, na leży 
p łac ić  czynsz pó łroczn ie  z do łu . Podobnie ja k  p rzy  n a j­
m ie, s łuży  w ydz ie rżaw ia jącem u celem  zabezpieczenia 
czynszu zalegającego n ied łuże j n iż  rok, ustaw ow e p ra ­
w o zastawu na w n ies ionych  do p rzedm iotu  dz ie rżaw y 
ruchom ościach dzierżawcy, w  szczególności służących 
do prow adzen ia gospodarstwa lu b  przem ysłu, a w ięc na 
płodach, inw en ta rzu  m a rtw ym  i żyw ym .

W  b raku  odm ienne j um ow y dzierżawę można w yp o ­
w iedz ieć na jpóźn ie j na sześć m ies ięcy przed up ływ em  
to k u  dzierżawnego a dzierżawę g run tów  ro ln ych  na ro k  
z góry, na jpóźn ie j przed początkiem  roku  dzierżawnego, 
ze sku tk iem  na kon iec tego roku . Dzierżawca pow in ien  
zw róc ić  przedm io t dz ie rżaw y w  stanie odpow iada jącym  
p ra w id ło w e j gospodarce.

Jeże li dzierżawca o trzym a ł inw en ta rz  z obow iązk iem  
zw ro tu  w ed ług  w artośc i szacunkowej, usta lone j p rzy  
rozpoczęciu dz ierżaw y, obow iązany jes t zw róc ić  in w e n ­
ta rz  tego samego rodza ju  i te j samej w a rtośc i szacunko­
w e j, p rzy  czym  n ie  odpow iada jednakże za ubytek, spo­
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Dzierżawa 4)

w odow any przez w ydz ie rżaw ia jącego  lub  przez siłę 
wyższą.

Dzierżawca n ie  może bez zgody w ydzie rżaw ia jącego 
oddać przedm iotu  dz ie rżaw y osobie trzec ie j w  poddzier- 
żawę ani do bezpłatnego używ an ia  i  użytkow an ia , a gdy­
b y  to uczyn ił, w ydz ie rżaw ia jący  może odstąpić od um ow y 
i żądać odszkodowania.
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Kodeks Zobow iązań stanow i, że dłuiżnik może uchy lić  
się od św iadczenia, gdy pow o ła  się na u p ływ  czasu, po­
c iąga jący  za sobą w ed ług  ustaw y przedaw nienie w ie ­
rzyte lności. Sąd n ie  może 'uwzględnić przedawnienia 
z urzędu.

Jak w y n ik a  z . te j d e fin ic ji, przedawnienie n ie pow o­
du je  w ygaśn ięcia  zobow iązania, lecz daje ty lk o  d łu żn i­
k o w i p raw o uchy len ia  się od św iadczenia a w ięc zarzut, 
z któ rego d łużn ik  może w ed ług  swej w o li skorzystać lub 
n ie  skorzystać.

Przedawnienie jest w praw dzie  okolicznością uchyla- 
jącą prawo, jednak ty lk o  pod tym  w arunkiem , że d łużn ik  
podniesie w  sporze stosowny zarzut. Zarzut ten p o w i­
n ien być podn ies iony już  w  p ie rw sze j ins tanc ji, gdyż 
podniesiony dopiero w  postępowaniu ape lacy jnym  może 
być p om in ię ty  stosownie do art. 404 kodeksu postępo­
w ania  cyw ilnego.

Ponieważ przedaw nienie w ie rzy te lnośc i n ie  umarza 
zobowiązania, przeto świadczenie, spełnione po u p ływ ie  
czasu wym aganego do przedawnienia, n ie jest św iadcze­
niem  n ienależnym  i d latego d łu żn ik  n ie  może żądać zw ro ­
tu  takiego św iadczenia.

Od przedaw nien ia  odróżnić na leży tzw. te rm iny  pre- 
k luzy jne , czy li zaw ite, k ió re  na tym  polegają, że ż  m ocy 
przepisu ustaw y lub  z w o li stron prawo, do któ rego te r­
m in y  te się odnoszą, jes t z góry  ograniczone czasowo. 
T e rm in y  ta k ie  przew idziane są .np. p rzy  rę ko jm i za w a ­
d y  fizyczne. Sąd w in ien  odw ro tn ie  ja k  p rzy  przedaw­
n ien iu  uw zg lędn ić u p ły w  te rm inów  p re k lu zy jn ych  z urzę­
du.

Od przedaw nien ia  na leży także odróżnić zasiedzenie, 
k tó re  polega na tym , że, k to  pośród pew nych w a runków  
ustaw ow ych w yko n yw a  fak tyczn ie  praw o jako  swoje, po 
u p ływ ie  pewnego czasu sta je się rzeczyw iście up raw n io ­
nym.

Zrzeczenie się przez d łużn ika  p raw a ko rzys tan ia  z 
przedawnienia, dokonane przed up ływ em  te rm inu  prze­
dawnienia, czy li zrzeczenie się z gó ry  zarzutu przedaw­
nienia, ja k  rów n ież um ow y stron na skrócenie lub  prze­
dłużenie te rm inu  przedaw nien ia  są nieważne.

Jeżeli w ierzyte lność zabezpieczona jest praw em  za­
stawu na rzeczy ruchom ej, przedawnienie te j w ie rz y te l­

Przedawnienie

Kartoteka Tyg. Gosp. 23/4 -  253



Przedawnienie 2)

ności nie pozbaw ia w ie rzyc ie la  p raw a uzyskania zaspo­
ko jen ia  z rzeczy o trzym anej w  zastaw ta k  długo, dopóki 
w ie rzyc ie l ma zastaw ioną rzecz w  rękach.

Również w  w ypadku  przedaw nien ia  w ie rzy te lnośc i 
zabezpieczonej h ipoteką, przedaw nienie to  n ie  pozbaw ia 
w ie rzyc ie la  p raw a zaspokojenia się z n ieruchom ości ob­
ciążonej h ipoteką.

Bieg przedaw nienia rozpoczyna się od dnia, w  k tó ry m  
w ierzyte lność stała się wym agalna, tzn. p ła tna  oraz bez­
w arunkow a, w  w ypadku  gdy b y ł p rzew idz iany w arunek 
zawieszający.

Jeżeli w ym agalność zależy od w o li w ie rzyc ie la , b ieg 
p rzedaw nien ia  rozpoczyna się od dnia, w  k tó ry m  w ie rz y ­
c ie l m ógł tę w o lę  w yraz ić  a w ięc  spowodować w ym aga l­
ność przez złożenie odpow iedniego ośw iadczenia w o li 
np. przez w ypow iedzen ie .

Bieg p rzedaw nien ia  nie rozpoczyna się jednakże 
względem '

1. w ie rzy te lnośc i dzieci p rzec iw ko  rodzicom  przez 
czas trw a n ia  w ładzy  rodz ic ie lsk ie j;

2. w ie rzy te lnośc i osób pozbaw ionych lub  ograniczo­
nych  w  zdolności do dzia łań p raw nych  p rzec iw ko  
opiekunom  ich  lub  ku ra to rom  przez czas trw a n ia  
op iek i lub  ku ra te li;

3. w ie rzy te lnośc i jednego z m ałżonków  przec iw ko  
drugiem u przez czas trw a n ia  małżeństwa;

4. w sze lk ich  w ie rzyte lnośc i, (gdy z pow odu  zaw iesze­
n ia  w ym ia ru  sp raw ied liw ośc i albo s iły  wyższej n ie  
można ich  dochodzić przed sądami po lsk im i.

W e w szystk ich  w yże j w ym ien ionych  w ypadkach bieg 
przedaw nien ia  już  rozpoczętego ulega zawieszeniu. Za­
wieszenie nie n iw eczy jednak tej; części te rm inu  przedaw­
nienia, k tó ra  ubiegła przed zawieszeniem, ta k  że po us ta ­
n iu  zawieszenia część ta lic z y  się do ogólnego te rm inu  
przedawnienia, w  p rzec iw ieństw ie  do p rze rw y  b iegu prze­
dawnienia, po  k tó re j przedaw nien ie  lic zyć  się mlusi na 
now o od początku, a czas, k tó ry  u p łyn ą ł do nastania p rzy ­
czyny p rze rw y, przepada bez śladu.

Bieg p rzedaw nien ia  p rze ryw a  się:
1. przez uznanie w ie rzy te lnośc i ze s trony  d łużn ika . 

Uznanie to  może być bądź w yraźne bądź nawet 
m ilczące, ja k  zapłata procentów , prośba o zw łokę
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itp . Uznanie w ie rzy te lnośc i przez d łużn ika, aby 
spowodować przerw ę b iegu przedawnienia, na­
stąpić m usi przed up ływ em  wym aganego do» p rze­
daw nien ia  te rm inu ;

.2 przez w niesien ie  pozwu, przypozwanie, podniesie­
n ie  zarzutu potrącen ia  w  procesie, w n iosku  o na­
danie k la u zu li w ykona lno śc i lub  o wszczęcie egze­
ku c ji, zgłoszenie w ie rzy te lnośc i w  postępow aniu 
uk ładow ym  lub  upadłościow ym , zgłoszenie u in ­
spektora p racy  w ie rzy te lnośc i z ty tu łu  um ow y o 
pracę oraz w  ogóle każdą czynność w  postępowaniu 
sądowym, rozjem czym  lub  przed sądem po lubo w ­
nym , przedsięwziętą przez w ie rzyc ie la  celem usta­
lenia, zabezpieczenia lu b  dochodzenia w ie rz y te l­
ności. D la  pow o łan ia  się na przedaw nienie w y ­
starczy udow odn ić początek b iegu przedawnienia, 
natom iast zawieszenie lub  przerw ę biegu p rzedaw ­
n ien ia  w in ie n  udow odn ić  p rzec iw n ik .

Kodeks Zobowiązań ustanaw ia te rm in y  przedawnienia, 
k tó re  stosują się jednakże ty lk o  tam, gdzie ustaw y szcze­
gólne n ie  zaw ie ra ją  odm iennych postanow ień.

Kodeks» Zobow iązań rozróżnia czas przedaw nienia 
ogó lny  i szczególny. P ierw szy stosuje się do w szystk ich  
p rzypadków  przedaw nien ia  z w y ją tk ie m  tych, d la  k tó ­
ry c h  p rzew idz iany  jest czas szczególny.

O gó lny  czas p rzedaw nien ia  wrynosi dwadzieścia lat.
Czas szczególny jes t kró tszy, bo m ieści się w  g ran i­

cach od dwóch do p ięc iu  la t.
Z up ływ em  la t p ięc iu  u lega ją  przedaw nien iu :
1. w ie rzy te lnośc i z ty tu łu  czynszu na jm u lub  dzierża­

w y,
2. w ie rzy te lnośc i z za leg łych  św iadczeń okresowych, 

pow sta łe  z m ocy  us taw y łub  umówi, Należą tu  
w sze lk ie  re n ty  itp.,

3. odsetki um owne i ustawowe,
4. w ie rzy te lnośc i osób, należących do w o ln ych  zawo. 

dów  oraz osób za ła tw ia jących  cudze sp raw y z u- 
rzędu lub  dobrowanie, z ty tu łu  w ynagrodzen ia  za 
św iadczenia i zw ro tu  pon ies ionych  w yd a tkó w  tu ­
dzież w ie rzy te lnośc i z ty tu łu  za liczek danych tym ­
że osobom.

Przedawnienie 3)
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Przedawnienie 4)
Z up ływ em  la t trzech u lega ją  przedaw nieniu:
1. w ie rzy te lnośc i z ty tu łu  napraw ien ia  szkody w yrzą. 

dzonej czynem  n iedozw o lonym , p rzv  czym  te rm in  
ten lic zy  się od dnia, w  k tó rym  osoba poszkodowa­
na dow iedzia ła się o szkodzie i o osobie obow iąza­
nej^ do odszkodowania, jfednak te rm in  ten nie może 
być dłuższy od la t dw udziestu od dnia spełnienia 
czynu w yrządzającego szkodę;

2. w ie rzy te lnośc i p ra co w n ikó w  z ty tu łu  w ynagrodze­
n ia  za pracę i zw ro tu  pon ies ionych  w yd a tkó w  tu ­
dzież w ie rzy te lnośc i pracodaw ców  z ty tu łu  udzie­
lo n ych  zaliczek.

Z up ływ em  la t dwóch u lega ją  przedaw nien iu :
1. w ie rzy te lnośc i p rzem ysłow ców , rzem ieś ln ikow i k u p ­

ców  z ty tu łu  dokonania robó t i dostarczenia tow a ­
ru  tudzież w ie rzyte lnośc i ro ln ik ó w  z ty tu łu  dostar­
czenia p łodów  ro ln iczych  lub  leśnych;

2. w ie rzy te lnośc i z ty tu łu  u trzym ania, p ie lęgnow an ia  
lub  w ychow an ia , nauki, przypadające osobom trud . 
n ia jącym  się ty m  zawodowo lub  u trzym u jącym  
odpow iednie zakłady;

3. w ie rzy te lnośc i p rzedsięb io rstw  prow adzących ho­
tele, poko je  umeblowane, dom y zajezdne, ja d ło ­
da jn ie  z ty tu łu  należności za dostarczone gościom 
m ieszkanie, u trzym an ie  i us ług i oraz z ty tu łu  w y ­
da tków  dla n ich  poniesionych..

Powyższe przedaw nienie następuje, chociażby św iad­
czenia okresowe, praca, roboty, dostarczanie, najem  i 
dzierżawa trw a ły  w  dalszym  ciągu.

Gdy nastąpiła kap ita lizac ja  za leg łych świadczeń okre. 
sowych lub odsetek, zam knięcie rachunku, uznanie d łu ­
gu na piśm ie lub  stw ierdzenie d ługu praw om ocnym  w y ­
rokiem , w ie rzy te lnośc i w  ten sposób ustalone u legaia 
ogólnem u przedaw nien iu  dw udziesto letn iem u, licząc od 
ania ich  ustalenia, jednakże jeże li w ie rzyte lność ustalo- 
na w  pow yższy sposób, obe jm u je  św iadczenia okresowe 
lub  odsetki p ła tne w  przyszłości, świadczenia te lub od- 
se ik i u-ega ją  przedaw nieniu pięcio letn iem u.

Prócz Kodeksu Zobowiązań ca ły  szereg ustaw p rz e w i­
du je  szczególne te rm in y  przedawnienia,, ja k  n,p p raw o 
rzeczowe, rodzinne, w ekslow e itd .
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G dyby natom iast w y tw ó rca  lodów  chc ia ł swój 
tow a r sprzedawać także poza swoim  obejściem, 
to na taką  sprzedaż pow in ien  posiadać —  nieza­
leżnie od k a r ty  rzem ieśln icze j —  osobne up raw ­
nienie. Jakie? Zależy to od sposobu i w arunków , 
w  ja k ic h  sprzedaż ma się odbywać.

Jeżeli sprzedaż ma być dokonyw ana w  jak im ś 
innym  sklepie, w  k iosku , budce lub  straganie w  
s ta łym  punkc ie  u lic y  lub  placu, to na taką sprze­
daż, ja ko  na ,.przem ysł ze stałą s iedzibą", w ym a­
gane jest na podstaw ie art. 7 p raw a przem ysło­
wego „po tw ie rdzen ie  zgłoszenia p rzem ysłu", a 
poza tym  —  koncesja hand low a z rozp. M in . Prze­
m ysłu  i H and lu  z dnia 11. I I I .  1948 r. Poza tym  —  
je ś li chodzi o sprzedaż na u licach  i p lacach pu­
b licznych  ze s ta łych  k iosków , bud i straganów, 
to tu  napo tykam y na pewne ograniczen ia n a j­
p ie rw  ze s trony  miasta, k tó re  z ty tu łu  p raw a w ła  
sności te renu może zabronić przedsięb io rcy p ra ­
wa urządzenia sobie posto ju  albo uza leżrić  to 
prawo od zaw arcia  um ow y dz ie rżaw y m iejsca 
posto ju . M ie jscow a  w ładza porządku pub licz ­
nego zaś może z ogó lnych  zasad n ie  zew o lić  na 
urządzenie m ie jsca sprzedaży w  pew nych  p unk ­
tach u lic  i p laców  ze w zg lędów  kom un ikacy jnych .

Jeżeli zaś sprzedaż lodów  odbyw ać się ma na 
u licach  i  p lacach bez sta łe j s iedziby, c z y li spo­
sobem okrężnym  (obnośnym, obwoźnym ), ja k  to 
ma m iejsce np. p rzy  sprzedaży różnych  „p in g w i­
n ó w " i  „p in g w in k ó w " obnoszonych po m ieście w  
skrzyneczkach (konserwatorach), to na taką sprze­
daż w ym agana jes t —  niezależnie od k a r ty  rze­
m ie ś ln ic z e j—  lice n c ja  na podstaw ie art. 45 i nast. 
p raw a przem ysłow ego i  koncesja handlowa.

Na czy je  nazw isko w yda je  się licenc ję : na 
nazw isko w y tw ó rn i lo d ó w  czy sprzedawców?

A rt. 45 p raw a przem ysłow ego postanaw ia, że 
za przem ysł okrężny uważa się sprzedaż tow arów  
w yko n yw a n ą  osobiście. In s tru kc ja  dodaje do te­
go postanow ien ia  w y jaśn ien ie , że przem ysł ok rę ­
żny m usi być w y ko n yw a n y  osobiście. In s tru kc ja  
jest w  tym  m ie jscu błędna. W  cy tow anym  art.

45 m ow y nie ma o tym , że przem ysł okrężny musi 
być prow adzony osobiście, lecz ty lk o , że za prze­
m ysł okrężny uważa się sprzedaż w ykonyw aną  
osobiście. Sens tego przepisu, opartego na daw ­
nej o rd yn a c ji p rzem ysłow e j (we w łasne j osobie 
§ 55), jes t zupełn ie inny, ten m ianow ic ie , że prze­
m ysł okrężny p row adzi zawsze ta osoba, k tó ra  z 
tow arem  krąży, k tó ra  tow ar obnosi (obwozi) i 
sprzedaje, bez w zg lędu na je j stosunek p raw ny 
do w łaśc ic ie la  danego tow aru  (może to być np. 
tow a r w y tw ó rcy , oddany do sprzedaży za p ro w i­
zją, ja k  to zresztą najczęście j ma m iejsce przy 
sprzedaży różnych  „p in g w in ó w " i „p in g w in k ó w " 
roznoszonych przez ch łopaków ).

L icencję  na sprzedaż okrężną lodów  w ys taw ia  
w ładza przem ysłow a zawsze na nazw isko osoby, 
k tó ra  po u licach  z tow arem  krąży, obo ję tn ie  czy 
tow ar jes t w łasnością krążącego czy nie.

N iezależnie od lic e n c ji w ym agana jes t tu  ko n ­
cesja handlowa, k tó ra  rów n ież w ydana być p o w in ­
na na nazw isko te j osoby, k tó ra  na u lic y  sprze­
daje.

O czyw iście , że w  ta k ich  w arunkach sprzedaż 
lodów  sposobem obnośnym  jes t d la  w y tw ó rc y  
p rak tyczn ie  n iem oż liw a  a to chociażby ze w zg lę ­
du na o p ła ty  koncesyjne, lice n cy jn e  i  re je s tra cy j­
ne (karta  re jestracy jna), k tó re  u iścić trzeba od 
każdego sprzedawcy osobno.

Czy ty lk o  w y tw ó rca  lo d ó w  jest up raw n ion y  
do trudn ien ia  się ich  sprzedażą w  ta k ie j czy inne j 
form ie? Jest rzeczą jasną, że ja k  w sze lk ie  inne 
w y tw o ry  rzem iosł, ta k  i lo d y  sprzedawać może 
każdy, b y le b y  dope łn ił w a ru n kó w  odnoszących 
się do hand lu  danego rodza ju  (koncesja, p o tw ie r­
dzenie zgłoszenia przem ysłu  albo licenc ja , 
ka rta  re jestracy jna ). O czyw iście , sprzedawca 
lodów  zaopatryw ać się m usi w  tow a r u  u p ra w n io ­
nego w y tw ó rc y . Błędne natom iast jes t rozpow ­
szechnione m niem aniej że ty lk o  w y tw ó rc y  lodów  
p rzys ługu je  p rz y w ile j ich  rozprow adzania w śród 
konsum entów .

W . G.

Łączenie, przenoszenie lub likw idac ja  przedsiębiorstw  
i zakładów  przemysłowych

W  powyższej spraw ie poda jem y do w iadom o­
ści treść o kó ln ika  M in is tra  Przem ysłu i H and lu  
z dnia 24 lis topada 1947 r.

„W  celu usta len ia  jedno litego  try b u  postępo­
w ania  p rzy  łączeniu, przenoszeniu lub  lik w id a c ji 
p rzedsięb io rstw  i zakładów  przem ysłow ych  oraz 
zapew nienia racjona lnego przeprowadzenia tych  
a k c ji zarządzam:

1. Połączeniu fizycznem u, przenoszeniu lub  l i ­
k w id a c ji mogą ulegać ty lk o  przedsięb iorstw a 
prze ję te  na w łasność Państwa w  try b ie  przepisów  
ustaw y z dn ia  3. 1. 1946 r. o p rze jęc iu  na w łasność 
Państwa podstaw ow ych gałęzi gospodarki narodo­
w e j (Dz. U. R. P. N r  3 poz. 17) a podleg łe bezpo­
średnio M in is tro w i Przem ysłu i H and lu , C en tra l­
nym  Zarządom Przemysłu, Centralom , Zjednocze­

n iom  Przem ysłu i D y rekc jom  Przem ysłu M ie jsco ­
wego.

2. P rzedsiębiorstwa znajdu jące się pod zarzą­
dem Państwa ja ko  m a ją tek opuszczony, k tó re  n ie  
podpadają pod przep isy ustaw y z dn ia  3. 1. 1946 
r. (Dz. tJ. R. P. N r. 3 poz. 17) mogą ulegać je d y ­
n ie  łączen iu  adm in istracyjnem u, t j.  z zachowa­
niem  ich  odrębności fizyczne j i rachunkow e j.

3. Łączenie, przenoszenie w zg lędn ie  l ik w id a ­
c ja  przedsięb io rstw  lub  zakładów  przem ysłow ych 
w ym aga orzeczenia M in is tra  Przem ysłu i  Handlu. 
U m otyw ow ane w n io sk i w  tym  celu na leży sk ła ­
dać do Departam entu O gólnego M in is te rs tw a  
Przem ysłu i H andlu.

D epartam ent O gó lny  opracu je  p ro je k t orze­
czenia, k tó ry  w in ie n  być o p a rty  na kom isy jne j 
o p in ii p rzedstaw ic ie li Departam entów  Planowania,
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Ogólnego, Technicznego, Ekonom iczno-Socja lne- 
go i innych  fu n k c y jn ie  w łaśc iw ych .

W  przypadkach szczególnych Departam ent 
O gó lny  może zasięgnąć o p in ii w łaśc iw e j te ry to ­
r ia ln ie  W o je w ó d zk ie j Rady N arodow ej. O rze­
czenie wskaże w łaśc iw ą  instancję  do przeprow a­
dzania połączenia, przeniesien ia lub  lik w id a c ji 
p rzedsięb iorstw a w zględnie zakładu przem ysło­
wego.

4. In s ty tu c ja  wyznaczona w  m yśl p unk tu  3-go 
do przeprowadzenia, łączenia, przeniesien ia lub 
lik w id a c ji zakładu, obow iązana jest zgłosić opróż­
nione b u dynk i i urządzenia do Departam entu

Technicznego M in is te rs tw a  Przem ysłu i H andlu, 
k tó ry  zadecyduje w  okresie na jpóźn ie j 6 m ie ­
sięcznym  od c h w ili pow iadom ien ia  czy opróżn io­
ne b u d yn k i m ają pozostać w  dyspozyc ji M in is te r­
stwa Przem ysłu i H andlu, czy też w in n y  być prze­
kazane innym  władzom .

5. O bow iązek zabezpieczenia i p o k ryc ia  kosz­
tów  zabezpieczenia opróżn ionych  b yd yn kó w  i 
urządzeń aż do c h w ili przekazania ich  w ładzom  
wskazanym  przez Departam ent Techn iczny c ią ­
ży na in s ty tu c ji wyznaczone j w  m yśl p unk tu  3-go.

6 W in n i przekroczen ia  przepisów  n in ie jszego 
o kó ln ika  pociągani będą do odpow iedzia lności.

Wystawa Ziem Odzyskanych w Wrocławiu
Pawilon przemysłowy

W  m iejscu, gdzie n ied ługo  już  stanie okaza ły 
P aw ilon  P rzem ysłowy, dom inu ją  obecnie dwa 
dźw igi, k tó re  od paru  d n i ustaw ia ją  ko ns trukc ję  
sta lpw ą przyszłego paw ilonu , kończy się poza tym  
budowa dw u ścian. Trzecia od u l. W ys taw ow e j 
jes t już  na ukończeniu. Od s tro n y  dziedzińca w y ­
stawowego stanie ty lk o  szklana przegroda. Dach 
będzie p łaski, m e ta low y. T u ta j to w łaśn ie  m ają 
nadejść na jc iekaw sze eksponaty ciężkiego p ize- 
m ys łu  Dolnego Śląska.

Do H a li P rzem ysłowej; w chodzić się (będzie 
przez le k k i, d rew n iany  m ostek rozc iągn ię ty  m ię ­
dzy Paw ilonem  P rostoką tnym  a Halą, Eksponaty 
będzie można oglądać z do łu  i z gó ry : na poziom ie 
I  p ię tra  H a la  będzie otoczona balkonem , k tó ry  u 
w e jśc ia  będzie szerszy, n ie  d la  w yg o d y  zw iedza­
jących  jednak: oto ma tam  stanąć w ie lka  gipso­
wa rzeźba, w yobraża jąca robo tn ika . W  te j o lb rzy ­
m ie j h a li o w ysokośc i 22 m i 2310 m2 p o w ie rz ­
chn i w ys tąp i c iężk i przem ysł Z iem  O dzyska­
nych  razem rów n ież z in n ym i przem ysłam i, 
k tó re  m ają jiuż swą silną pozyc ję  w  ogó lnym  u k ła ­
dzie gospodarczym  Sląsika: w łókienniczym i, che­
m icznym , e lek tro techn icznym  i innylm i. W  sali. 
p ie rw sze ! (idąc od u lic y  W ystaw ow ej:) obok, p o ­
n iże j ba lkonu  z rzeźbą przem ysł m inera log iczny 
zapowiada się bardzo a tra kcy jn ie : eksponaty od 
kopa lń  począwszy, a na k ryszta łach  p re cyzy jn ych  
kończąc, w  lustrach, w  wodzie i e fektach ś w ie tl­
nych.

N aprzeciw  sala O p ty k i i M echan ik i P recyzy jne j 
z tak  c iekaw ym i eksponatam i, ja k  np.: zegary w o ­
domierze, soczewki, m ikroskopy, p rzyrządy labo­

ra to ry jn e  itp. H onorow e m iejsce, bo pod  g łów nym  
balkonem, zajm ie przem ysł e lek tro techn iczny de­
m onstru jąc apara ty rad iow e (tu po raz p ie rw szy 
będzie można zobaczyć z b liska  „P io n e ry ") lam py 
sceniczne, lic z n ik i, prądnice, re fle k to ry  itp . ekspo­
na ty  w yprodukow ane  przez dolnośląskie zak łady 
i fa b ryk i. Przem ysł energetyczny w ys tą p i n ie  t y l ­
ko w  sw o je j sali —  ale rów n ież poustaw ia  i w e­
w nątrz i na zewnątrz paw ilonu  s łupy  w ysok iego  
napięcia (na jw yższy 34 m w yso k i ty p u  l in i i  Śląsk 
—  Łódź, o nap ięc iu  220-tysięcy V ) i  będzie zn a j­
dow a ł się też na teren ie o tw artym .

Przem ysł hu tn iczy  (piece od lew nie), przem ysł 
ko tla rsk i, m łyny , pom py, ob rab ia rk i, s z lif ie rk i a 
także m aszyny i w a rsz ta ty  p rzem ys łu  włókien­
niczego ukażą nam swe m aszyny w  pe łnym  ruchu. 
W  przem yśle .chemicznym będą nam dem onstro­
wać p ro d u kc ję  m ydła, la k ie ró w  i  lekarstw .

Na terenie o tw a rtym  staną eksponaty p rzem y­
słu transportow ego z now ym  modelem wagonu 
osobowego (PaFaWag) na czele. Teren o tw a rty  
(6000 m2) pom ieści ponadto szereg innych : 
będą tlu duże eksponaty p rzem ysłu  hutniczego, 
dźw igi, k o tły , d la  k tó ry c h  pobudow anie paw ilonu  
specjalnego b y ło b y  rzeczą w prost n iem ożliw ą. Bę­
dą s ta ły  ty lk o  pod daszkiem, n ib y  pod parasolem 
i napewno zasłonią sobą całą H alę Przem ysłową. 
Co praw da ma ona być od n ich  odgrodzona ty lk o  
szklaną ścianą, n iem nie j 4 w agony to przecież już 
p ra w ie  pociąg. W ie le  w y s iłk ó w  pośw ięcono na 
opracow an ie e fek tów  św ie tlnych . W  końcu  hali 
stan 'e ogromna płaskorzeźba —  „A le g o ria  P rzem y­
s łu " i rew e lacy jna  ..ściana w odna" m iędzy terenem  
otwartym , a dziedzińcem. E fekt pew ny, 50 m długa 
i 5 m w ysoka fontanna odgran iczy Paw ilon Prze­
m ys łow y od innych  części w ys ta w y  ,,A ".

Konserwacja budynków fabrycznych
C zynn ikam i od k tó rych  zależy trwałość, do*- 

broć i w artość u ży tkow a  bud yn kó w  są: 
ł.  k ie ru n e k  ośw ie tlen ia  (boczny, górny)
2. w a ru n k i pożarowe
3. w a ru n k i w e n ty la cy jn e
4. izo lac ja  ciep lna ścian
5. m a te ria ły  na ściany, fundam enty i dachy

6. w ilgo tność ; w a ru n k i k lim a tyczne  pomieszczeń
7. odkurzanie
8. hałas i akustyka  pomieszczeń
9. zabezpieczenie od w strząsów  .

R ozpatru jąc te czyn n ik i od s trony  ich  u trz y ­
mania, ja ko  w ypadkow e j w łaściw ego zastosowa­
n ia  m a te ria łów  do budow y oraz odpow iedniego
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rozp lanow an ia  dz ia łów  fabrycznych, m usim y 
przede w szystk im  zw róc ić  uwagę na e lem enty 
składowe, t j.  fundam enty, ściany, podłog i, su fity , 
okna, drzw i, dachy itp . Ich  stan z ły , s ta ły  w yso ­
k i koszt rem ontów  i szybkie  psucie się, w y w o łu ją  
nadm iern ie  kosz ty  u trzym an ia  . Trzeba w ięc ba­
dać m ożliw ośc i zasadniczych zmian.

Fundam enty. W  is tn ie jących  już budynkach 
konieczne sta je się zrew idow anie  ścian i po 
d łóg w  suterenach i p iw n icach . Jeśli okaże się 
w  n ich  w ilgoć, trzeba bądź przeprow adzić drenaż, 
osuszyć ściany i pod łog i i p o k ryć  je  m ateria łam i 
b itum icznym i bądź też na zewnątrz budynków  
przekopać row y, odw odnić fundam enty, stosu­
jąc te same środki.

P rzy now ych  budynkach na leży pam iętać o 
zbadaniu g run tu  oraz ew entua lności zacieków  
w ody  pow ie rzchn iow e j, aby zabezpieczyć się 
przed koniecznością w  następstw ie prowadzenia 
robó t odw adn ia jących. W  żadnym  w ypadku  nie 
w o lno  pozostaw ić w ilg o c i w  m urach fundam en­
tow ych  ('gdyż to zarówno niszczy budynek, po ­
ciągając za sobą w ysok ie  koszty reperacji, ja k  i 
urządzenia w y tw órcze  bądź m ateria ły , k tó re  bę­
dą się znajdować w  sąsiedztw ie w ilg o tn ych  ścian.

Fundam enty betonowe bądź w yp raw a  beto­
now a ścian w  p iw n icach  i suterenach są n ieod­
pow iedn ie  w  tych  w szystkch w ypadkach, k ie d y  
śc iany te są narażone na dzia łanie w ilg o c i lub 
pary.

Ściany. Uszkodzenia w  m urach budynków  —  
to rysy, pękn ięc ia  i dziury. Są one dwóch ro ­
dzajów : te, k tó re  są sku tk iem  z łe j budowy, w ib ra  
c ji i rozszerzania się oraz te, k tó re  są przyczyną 
kurczen ia  się. Zapraw a cementowa zabezpieczy 
te pęknięcia . Prócz tego odpadanie ty n k u  czy in ­
nych  w yp ra w  w ym aga napraw y. Trzeba dobrze 
zbadać w a ru n k i is tn ien ia  i p racy  ścian, aby za­
rów no uchron ić  je  od pęknięć, ja k  i stosować ta­
k ie  w yp ra w y , k tó re  w  eksp loa tac ji okaza łyby 
się najtańsze. Prócz tego p rzy  w yborze  m ateria ­
łó w  na ściany trzeba uw zględn iać n ie  ty łk o  w a ­
ru n k i s ta tyk i budow lane j, lecz rów nież sprawę 
u trzym an ia  we w łaśc iw ych  granicach iz o la c ji 
c iep lne j pomieszczeń. Tu wspom nieć na leży 6  
ścianach dz ia łow ych  w ew nętrznych, k tó rych  cha­
ra k te r nosi w y łączn ie  w a runek  izo la c ji jednego 
pomieszczenia od drugiego. Dość często trzeba 
zm ieniać pojem ność sal, wówczas przestaw ienie 
ściany w ykonane j z p ły t  jes t ła tw e  i  szybkie, 
gw arantu jące jednocześnie 100% w yko rzys tan ia  
m ateria łu . Reperacja tych  ścian jest bardzo rzad­
ka. P ły ty  te jednocześnie doskonale absorbują 
hąłas.

W  pom ieszczeniach o dużej rozpiętości, sto­
suje się zam iast ścian ko lum ny  wsporcze, k tó re  
w  p iw n icach  w zm acnia się betonem, w yko n u ją c  
je  ca łkow ic ie  ze stali.

P rzy s taw ian iu  w ew nętrznych  ścian dzia ło­
w ych  na leży dok ładn ie  jeszcze przeanalizować 
czy są one konieczne, gdyż czym  w ięce j prze­
strzeni w  fabryce, ty m  lepsze ośw ietlen ie , w en ­

ty lac ja , ogrzewanie, ła tw ie jsze  dozorowanie p ra ­
cy, zm niejszenie kosztów  u trzym an ia  itd .

Podłogi. W y b ó r m ate ria łu  na pod łog i ma 
ogromne znaczenie ta k  ze w zg lędu na je j u trz y ­
manie, ja k  i w a ru n k i p racy  w yko n yw a n e j na n ie j.

Podłogi betonowe posiadają ca ły  szereg k o ­
rzyśc i a przede w szystk im  w ym aga ją  stosun­
kow o m ało reperacji, uważane są jednak za n ie ­
bezpieczne i n ieh ig ien iczne  ze w zg lędu na b rak 
elastyczności i zimno, szkod liw e dla nóg ludzk ich . 
Używać w ięc ich  na leży ty lk o  w  w ypadkach w y ­
magań zabezpieczenia przed p rzen ikan iem  wody. 
D a le j używ a się asfaltu, sta li, drzewa, p ły t  s ta lo­
w ych  w  połączen iu z ko ns trukc ją  drewnianą. W  
biurach, wejściach, ha lach itp. używ a się różnego 
rodza ju  mas p lastycznych  ja k  k s y lo litu  (masy 
ko rko w e j), lino leum , p ły t gum ow ych, T ym  ostat­
n im  zarzuca się jednak  śliskość. S ta low ych p ły t  
używ a się w  pom ieszczeniach, dzie praca jest 
zw iązana z p rodukc ją  m eta low ą i z te j ra c ji po­
d łog i z innego m ate ria łu  mogą u legaó szybkiem u 
niszczeniu. Podłóg d rew n ianych  używ a się tam, 
gdzie stale zna jdu je  się woda lub  kwasy. W  tych  
w ypadkach stosuje się rów nież p ły ty  z m ate ria ­
łó w  kw asoodpornych. Podłogi d rew niane muszą 
być na odw ro tne j stron ie  zabezpieczone od gnic ia  
i bu tw ien ia .

S ufity . W  budynkach jednop ię trow ych  są one 
jednocześnie dachem, wobec czego rozpatrzym y 
je  w  odpow iedn im  dziale, o W  budynkach w ie lo ­
p ię tro w ych  s u fity  poza wzgędaimi statycznymi,, 
ja ko  podłoże następnego p ię tra , muszą być zabez­
pieczone (o czym m ó w iliśm y  p rz y  rozpa tryw an iu  
m a te ria łów  pod łogow ych) od przesiąkania. Prócz 
tego na leży pam iętać o ich  g ładk ie j pow ierzchn i, 
a to z w zględu na zw iększenie in tensyw ności od­
b ic ia  św ia tła , co ma duże znaczenie d la  rów no ­
m ierności ośw ie tlen ia  wnętrz. W  zw iązku  z tym  
należy un ikać prow adzen ia na n ich  urządzeń u- 
zb ro jen iow ych  budynku . Dobra w yp ra w a  su fi­
tó w  ma sw oje znaczenie rów n ież z ra c ji zabez­
p ieczenia pomieszczeń, urządzeń i lu d z i od obsy­
pyw an ia  się te j w y p ra w y  i trudnośc i nap raw y w  
czasie ruchu  fabrycznego.

Okna. Tu na leży rozpatrzyć dwa zagadnienia. 
P ierwsze to jest w  ogóle usunięcie ok ien  z fa ­
b ryk i, d rug ie  —  p rzy  ich  is tn ie n iu  —  odpow ied­
n ia  ko n s tru kc ja  fu tryn , ram  i szkła.

W  nowoczesnych budynkach pa rte row ych  
rozw iązu je  się kw es tję  ośw ie tlen ia  i w e n ty la c ji 
n ie w  fo rm ie  ok ien  a dachów oszklonych. Św ia­
tło  górne jes t zawsze lepsze od bocznego, prócz 
tego ma to znaczenie pożarowe i w en ty lacy jne . 
Z by tn ie  pow iększan ie ok ien  w  celu ja ko b y  zw ię k ­
szania in tensyw ności św ia tła  naturalnego n ie  jest 
zalecane z pow odu trudności ogrzania, re g u la c ji 
c iepła i w ilgo tnośc i.

O św ie tlen ie  w  budynkach bezokiennych roz­
w iązu je  się b lokam i szk lanym i w  dachu i w  gór­
nych  częściach ścian, B lok i szklane, c z y li tzwl. 
ś w ie tlik i służą jednocześnie ja ko  kom ory  w e n ty ­
lacy jne , usuwające ku rz  i dym . P rzy okpach 
bocznych is tn ie je  sprawa fu try n  i  ram, paczą się 
one i przepuszczają w  zim ie pow ie trze  chłodne a
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jednocześnie u ła tw ia ją  w kradan ie  się w ilg o c i do 
ścian. N a leży w ięc zbadać i  ob liczyć  koszt (in ­
w es tyc ja  i konserw acja) zastąpienia fu try n  i ram 
drew n ianych , m eta low ym i, da le j na leży usta lić  
sposób w e n ty la c ji. W  osta tn ich  czasach coraz w ię ­
cej zaczyna stosować się p ły ty  szklane (w fo rm ie  
cegiełek) zam iast szyb, da jących  ca ły szereg udo­
godnień. W  n ich  na p ierwsze m iejsce w ysuw a 
się zm niejszenie b ic ia  szyb, dale j uproszczona 
konserw acja  oraz doskonałe rozpraszanie św iatła .

Gorąco i  s iln e  p rom ien ie  słoneczne u trudn ia ją  
często pracę. Jeśli zastosuje się specjalne szkło, 
poch łan ia jące znaczny odsetek energ ii słonecz­
nej ( oko ło  55 %) zatrzym ujące przeszło 25 % p ro ­
m ien i in fra k c y jn y c h  i przepuszczające ponad 75% 
św iatła , to w  pomieszczeniach, k tó ry c h  okna w y ­
chodzą na po łudn ie  i wschód uzyska się znaczne 
polepszenie w a ru n kó w  pracy.

D rzw i. Zarów no rozplanow anie wejść, przejść 
i w y jść , ja k  i ich  w ie lkość  w y w ie ra ją  sw ój w p ły w  
na ksz ta łt budynku . Trzeba się liczyć  z kosztem 
d rzw i n ie ty lk o  ja ko  pewnego sk ładn ika  budynku, 
ale i z ich  rozmieszczeniem. To rozm ieszczenie 
w iąże się z drogam i transportu  wewnętrznego, z 
ła tw ośc ią  przenoszenia przez n ie  m a te ria łów  w  
czasie p ro d u kc ji, da le j w p ływ a  na zm niejszenie 
w  tym  czy in n ym  stopn iu  pow ie rzchn i uży tkow e j 
fa b ryk i, w reszcie stwarza m n ie j lub  w ięce j szko­
d liw e  ru ch y  pow ie trza . N a leży  badać system 
d rzw i o tw ie ranych , rozsuwanych, podnoszonych, 
ich  przeznaczenia, ja ko  d rzw i p rzec iw ogn iow ych , 
zaporow ych itd . M a te ria ł z jak iego  d rzw i są w y ­
konane, ma duże znaczenie w  ich  u trzym an iu  i 
konserw acji, co znow u ca łko w ic ie  jes t zależne 
od przeznaczenia ich  oraz m ie jsca zainsta lowania.

Schody. Schody na leży badać n ie  ty lk o  pod 
względem  w ytrzym a łośc i i so lidności w ykonan ia , 
ale w  tra kc ie  ich  używ an ia  na leży m ieć na uw a­
dze obszerność i ła tw ość przenoszenia m ate ria łu  
i ruchu  ludzi, da le j bezpieczeństwo przed w ypad ­
kam i, spow odow anym i z łym  stanem stopni, po­
ręczy itp . W y b ó r m a te ria łu  na stopnie musi 
uw zg lędn iać ich  trw a łość  a jednocześnie bezpie­
czeństwo ruchu ludzi.

Dachy. P okryc ie  dachowe i ich  stan muszą być 
zawsze w  na leży tym  stanie, gdyż ja k ie k o lw ie k - 
bądź d z iu ry  i  uszkodzenia bądź inne b łędy nisz­
czą budynek, w ew nętrzne urządzenia i m a te ria ły  
w  przerobie. Jeśli ty lk o  zm iana p o k ryc ia  dachu 
może przyn ieść obniżenie kosztów  ich  konserw a­
c ji, to  na leży zawsze to uczynić. Szczególnie 
trzeba badać w sze lk ie  dachy k o n s tru k c ji d rew ­
n ianej.

P okryc ie  dachu ma duże znaczenie w  zagad­
n ien iu  izo la c ji c iep lne j; badając w ięc  użytecz­
ność m a te ria łów  na po k ryc ie  trzeba i te sprawę 
m ieć na uwadze. Coraz szerzej używ ane m ate­
r ia ły  to są —  cement, azbest, gips, m eta l z k o r ­
kiem, szkło z s ia tką w  postaci dachówek czy p ły t. 
Dachy posiadające ś w ie tlik i w ym aga ją  specja l­
nej op iek i, gdyż te ostatnie p rzy  z łe j k o n s tru kc ji 
m ogą być źródłem  pow ażnych uszkodzeń.

Powstaje obecnie zagadnienie zakonserw ow a­
n ia  tych  e lem entów  b u d o w li i zabezpieczenie ich  
przedrdzew ieniem , gn ic iem  itp .

Środkam i na to są przede w szystk im  fa rby.
M a low an ie  na leży jednak  rozpatrzeć n ie  ty k o  

z powyższej s trony. D obór odpow iedn ich  farb  i 
ich  ko lo ró w  zależy ta k  samo od w a runków  i 
w p ływ ó w  atm osferycznych ja k  i od odb ic ia  św ia­
tła  a w ięc polepszenia ośw ie tlen ia  wnętrza oraz 
niszczenia się w  ze tkn ięc iu  z in n ym i m ateria łam i 
i wreszcie ze w zg lędów  estetycznych.

Badając to zagadnienie dokładn ie, można o- 
siągnąć bardzo dobre re zu lta ty  uży tkow e  a je d ­
nocześnie znacznie obniżyć koszty. N a p rzyk ła d  
w sze lk ie  p rzedm io ty  i urządzenia z żelaza i sta­
l i  muszą przed m alow aniem  otrzym ać w łaśc iw y  
podkład, zb io rn ik i wodne —  m a lu je  się farbam i 
a lum in iow ym i, z b io rn ik i na opał na k o lo r  czarny, 
pod łog i na k o lo r ciem noszary, m aszyny i urządze­
nia w y tw ó rcze  na k o lo r sza ro-z ie lonkaw y (jasny), 
ściany i s u fity  na k o lo r .słom iasto-biały. Pow ierz­
chnie w ystaw ione  na dzia łan ie  kwasów , pary, w o ­
dy bądź w p ły w ó w  atm osferycznych, muszą być 
m alowane farbam i odpornym i na ich  działanie. 
Częstokroć zamiast m alow ania  używ a się m ate ria ­
łów , k tó ry c h  sama konsystencja  zaw iera w  sobie 
sk ładn ik  zabezpieczający. Do ta k ich  m a te ria łów  
należeć będzie; terazzo —  używ any  na ty n k i ze­
wnętrzne budynków , te rrako ta  na w yłożen ie  ścian, 
ja k  rów nież p ły ty  szklane itp .

W yczerpu jąc  zagadnienie samych budynkó w  
na leży zw róc ić  uwagę na akustykę  w nętrz. Jest 
to sprawa ściśle zw iązana ze zwalczaniem  hałasu, 
zależnego od następu jących czynn ików : źród ła  je ­
go powstaw ania, jego charakte ru  oraz stopnia s ły ­
szalności. Z tego w yn ika : un iem oż liw ien ie  po­
w staw ania  hałasu, izo lac ja  od hałasu i wreszcie 
jego poch łan ian ie . Hałas- jes t n ie rozerw a ln ie  
zw iązany z drganiem , gdyż ono jest p raw ie  zawsze 
powodem  pow staw an ia  hałasu. Hałas trzeba tłu m ić  
u źródła; je ś li to  jes t n iem ożliw e  należy nie dopu­
szczać do jego w yp rom ien iow an ia  i  w  końcu, je ś li 
i to je s t n iem ożliw e, na leży go pochłan iać. P rom ie­
n iow an ie  odbyw a się przez ściany, su fity , fudamen- 
ty , n iekon ieczn ie  w  m ie jscu pow staw an ia  drgań i 
hałasu a tam, gdzie pow sta ją  identyczne w a ru n k i 
często tliw ości drgań pow ie rzchn i odb iera jących. 
Jako środków  zabezpieczających używ a się przede 
w szystk iem  m a te ria łów  o hardzo m ałe j sz tyw no­
ści dynam icznej w  postaci w a rs tw  izo la cy jn ych  
m iędzy m aszynam i i  ich  fundam entam i; da le j w y ­
k ładan ie  ścian m ateria łam i tłu m ią cym i i wreszcie 
konstruow an ie  pomieszczeń o odpow iedn ie j s tru k ­
turze akustycznej. Tu pam iętać należy, że u rzą ­
dzenia w e n ty la cy jn e  doskonale przenoszą hałas. 
Poza tym  is tn ie je  szereg m ożliw ośc i usuwania źró ­
de ł hałasu. Do ta k ich  na leży za liczyć zastąpienie 
dzw onków  —  brzęczykam i albo sygna lizacją  
św ietlną, zaopatrzenie d rzw i w  t ło k i hamujące, 
przec iw dzia ła jące  gw a łtow nym  zatrzaskiw aniom . 
Prócz hałasu, ja k i pow sta je  w  samej fabryce, na ­
leży liczyć  się z m ożliw ośc iam i zabezpieczenia 
się od hałasu przenoszonego z zewnątrz.

D la w yczerpan ia  całości zagadnienia konserw a­
c ji budynkó w  przem ys łow ych  należy zw róc ić  uw a­
gę na u trzym an ie  podw órzy  i p laców  fab rycznych  
oraz ich  urządzeń. Porządek, czystość, przezna­
czenie każdego m etra pow ie rzchn i p laców  dla
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ce lów  w ytw ó rczych , zam iana n ieużyw anych  czę­
ści p laców  na zieleńce, usunięcie szop i ruder zbę­
dnych, doprowadzenie do dobrego stanu naw ie rz­
chn i dróg na placach, oto zagadnienie, w ym aga­
jące stałego dozoru i u trzym ania . Ogrodzenia, 
p ło ty , bram y, z b io rn ik i napow ie trzne itp . muszą 
być pod stałą kon tro lą , napraw ian ie, konserw o­
wanie, zam iana na trw a lsze i lepsze są to w szyst­
ko funkc je  ściśle związane z sam ym i budynkam i 
s tanow iącym i kom pleks zabudowań przedsięb io r­
stwa .

Jak z powyższego k ró tk ie g o  przeglądu spraw 
zw iązanych z u trzym an iem  budynkó w  w yn ika , jest 
to zagadnienie poważne, k tó rego nie w o lno  za­
niedbyw ać, je ś li się chce zachować w artość ich 
użytkow ą. Czym  lepsze i w łaściwsze m a te ria ły  
użyto, czym  w ięce j pośw ięcono uw ag i w stępnym  
badaniom  przed budow ą albo przed m odern iza­
c ją  s ta rych  urządzeń, tym  w ięce j zaoszczędzo­
no 7na przyszłość kosztów  na u trzym an ie  oraz 
zm niejszono zakres p racy  organów, k tó rych  za­
daniem  jest u trzym an ie  urządzeń w  stanie u ży t­
ko w ym  .

U rządzenia powyższe muszą podlegać regu­
la rne j k o n tro li. P rak tyka  dow iodła , że ta k im i 
te rm inam i p o w in n y  być:
1. dla części b udynkó w  i dachów co 6-—12 mieś.
2. d la  podłóg CO ł / 4—-  2 la t
3. d la ogrodzeń CO 6-— 8 mieś.
4. dla pow ie rzchn i m alow anych co 6 m iesięcy
5. dla p ły t  fundam entow ych co 6-— '8  mieś.

inż. J. W itowski

Komunikaty i różne wiadomości
Komisja Zaopatrzenia Drobnej Wytwórczości.

Pow ołu jąc się na p ism o M in is te rs tw a  Przem y­
słu i H and lu  •—• Departam entu Przem ysłu M ie j­
scowego —  z dn ia  8 m aja 48, W y d z ia ł K o rd yn a c ji 
Izb P rzem .-H andłow ych podaje do w iadom ości, 
że p rzy  Departam encie Przem ysłu M ie jscow ego 
pow sta ła  K om is ja  Zaopatrzenia D robnej W y tw ó r­
czości, mająca na celu zaopatryw an ie  zakładów  
przem ysłow ych  w  surowce i a r ty k u ły  do p ro d u k ­
c ji w yłączn ie  na eksport.

F irm y  przem ysłow e Zainteresowane pow yż­
szym, w in n y  składać do D epartam entu Przem ysłu 
M ie jscow ego za pośredn ictw em  w ła śc iw e j te re­
now o Izby  Przem.-Handl., dodatkow e w n io sk i (w 
4 -kro tnym  w ykonan iu ) o p rzydz ia ł su row ców  czy 
też a rty k u łó w  ta k  p ro d u k c ji k ra jo w e j (surowce 
reglam entowane), ja k  i im portow ych .

W  w ym ie n io n ych  w nioskach  należy wyszcze­
gó ln ić :

1. nazwę a rty k u łu  (dokładną specyfikację),
2. do ja k ic h  ce lów  jest dany a r ty k u ł potrze­

bny,
3. p lan p ro d u k c ji kw a rta ła m i a rty k u łu  goto­

wego,
4. czy surowce i  a r ty k u ły  w ym ien ione  we 

w n iosku  mogą być zastąpione a rtyku ła m i 
zastępczym i (jeże li tak, podać ja k im  i  w  
ja k im  stosunku p rocen tow ym  do podsta­
w ow ych),

5. ja k ie  k ra je  in te resu ją  się w yrobam i goto­
w ym i (załączając odp isy zam ów ień albo 
nie korespondencji z zagranicy).

Co do p o zyc ji 5 poleca się naw iązać ko n ­
ta k t ze Zrzeszeniem Eksporte rów  i Im porte rów  
R. P. W arszawa, u l. B racka 22 albo jego te­
renow ym i oddzia łam i, k tó re  mogą być w  posiada­
n iu  zagranicznych zapytań o różne w y ro b y  go­
tow e p ro d u k c ji k ra jo w e j.

W  w ypadku  zaakceptowania przez Departa­
ment Przem ysłu M ie jscow ego w n iosku  dot. su­
row ców  lub  a rty k u łó w  im portow ych , firm a  prze­
m ysłow a w inna, o ile  nie posiada konces ji na 
przeprowadzanie czynności hand lu  zagraniczne­
go, zw róc ić  się do koncesjonow anej f irm y  han­
d lu  zagranicznego, k tó ra  może dokonać na je j z le ­
cenie im portu , ja k  rów n ież eksportu w y ro b ó w  go­
tow ych.

W sze lk ich  in fo rm acy j w  tym  zakresie udzielą 
w łaśc iw e terenow o Izby  Przem ysłow o-H andlow e 
lub  Zrzeszenia Eksporterów  i Im porte rów  R. P.

Książki nadesłane
K o lip iń sk i Juliusz. G ranica Pokoju. W y d a w ­

n ic tw o  Zachodnie. Poznań 1948 r. Liczne w ykresy  
i  d iagram y dwulbarwne w  tekście. S tron 130. 
Cena 400,—  zł.

A u to r  om aw ia terytorium ), ludność, dochód 
społeczny i zulżycie dochodu społecznego w  N iem ­
czech dzisie jszych. Rozważanie nad ty m i sprawa­
m i (oraz bilansem  inw estycy jnym ) prow adzi go 
do w niosku, że is tn ie je  konieczność p rzebudow y 
s tru k tu ry  gospodarczej! N iem ieq,

Z ko le i, argum entam i gospodarczym i, przed­
staw ia  ro lę  Z iem  O dzyskanych w  organiźm ie Pol­
ski. W y n ik a  z nich,, że dla Polski Ziemie O dzyska­
ne są w a runk iem  norm alnego rozw o ju . W  konsek­
w e n c ji —  są rów n ież w arunk iem  norm alnego roz ■ 
w o ju  gospodark i europejskiej). -

Jasno sprecyzowane argum enty, s ty l prosty, 
c iekaw e w y k re s y  oraz p iękna  szata graficzna 
ks ią żk i —  zalecają tę ostatn ią  nowość W y d a w n i­
c tw a Zachodniego n a jw yb redn ie jszym  czy te ln i­
kom.

K o ko t Józef. P o lityka  gospodarcza Prus i N ie ­
mnie na Śląsku. W yd a w n ic tw o  Zachodnie. Poznań, 
1948 r. S tron 268. Cena 800,—  zł.

W artośc iow a książka, om aw ia jąca konieczność 
re w iz ji dotychczasow ych pog lądów  na gospodarkę 
N iem iec na Śląsku, w ykazu jąca  fiasko te j p o l i ty ­
k i oraz obszernie om aw ia jąca pozycję  Śląska w 
granicach Polski. Śląsk w  granicach Polski s tw a­
rza organiczne w a ru n k i nap raw y gospodarki p o l­
sk ie j i życia  śląskiego obszaru gospodarczego.
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Muszyny bi urowe
BiiansdiuKi oraz Kasy rejestracyjne

K upno ■- Sprzedaż -  Przeróbki

Centrala Maszyn i Przyboróm B i u r o i n y c h  
Cz. Filipiak, Poznań, śm. Marcin 32, teł. 88-19

I Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

Adrei dla zwrotu: Admtnlitracja „Tygodnika Go- 
•podarczego" Księgarnia Wilak, Poznań Kantaka 10

CELOFAN ków, biały i kolorowy

p a p i e r y  p a k o w e  i inne,
kartony skoroszytowe, przebitki i cyklostyle 

Szczególnie: Satyny i maty do druku i pudełkarskie, białe i kolorowe
<gi D m  tm m >  <e„ p s ip o tg iF y  o d lp iy fe y  S

M A T E R I A Ł Y  P I Ś M I E N N E
d o s ta r c z a  n a ty c h m ia s t  w  s p r z e d a ż y  h u rto w e j

Z ACHOPNIOPOLSKA S PÓŁKA P APIERNICZA
M. DERDA -  W . MAŁACHOWSKI -  E. SPRINGER -  Sp. z o. o.
P O Z N A Ń ,  ulica Roosevelia nr 19 -  T e l e f o n  527-54, 517-39

K»i£ZEOST.&WKC«Ea,S¥TOO f i r m y  M Y S Z K A “

M Y D tA  * PERFUMY + K O S M E TY K I

Cena ogłoszeń za 1 m m  na s tro n ie  4 -łam ow e j z ł 25,— ,
O głoszenia p rzy jm u je  d la  in s ty tu c ji i p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych  oraz f irm  pozos ta jących  pod  zarządem  pańs tw ow ym  

„P .A .P ."  P o lska  A genc ja  P rasowa, Poznań, Sew. M ie lżyń sk ie go  8 —- te le fo n  42-63.

R edakc ja : Izba  P rze m ys łow o-H a n d lo w a  

w  Poznaniu, u lica  M ic k ie w ic z a  31 

T e l. 518-62, 23-65, 23-66.

Ogłoszenia p rzy jm u je  „ P a R " Polska Agencja 
Reklam y, F r. Kraina, Poznań, Fr. R ata j­
czaka 7. Te l. 30-80 1 91-58 

1 oddzia ły  K raków , Rynek G łówny 46 — 
Tel. 503-60
Bydgoszcz — A l. 1 Mała 16, Tel. 17-66 
Toruń — nl. Małe Garbary 2 
Katowice — Warszawska 23. skr. poczt. 
790. — Te!. 144-08.

A d m in is tra c ja : K s ięga rn ia  W ila k  Po­
znań, u l. K a n ta ka  10 —  T e l. 44-40 
45-00.
K o n to  P. K. O. —  V  - 4085.
Cena num eru  30,—  zł, p renum era ta  
k w a rta ln a  300,—  zł.

Odbito czcionkami Drukam i Wydawaj czaj Fr. Krajna, Sp. a o. o., Poznań, ul. Strzałowa 2*. K - 53406


